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Łódź, wtorek 3 czerwca. 1958 roku Nr 130 (3585) 

SOFIA (PAP}. - W ponie­
działek 2 bm. w godiiinach po­
rannych rozp!)c:7..ąl obrady VII 
zjazd Bułgar.s.k:ej Pa1·tii Komu­
nistycznej. W Sali KO!Dgre&owej 
Domu Partii w Sofiri zgroma­
drzilo s!ę 963 delega.tów crg.a1:il­
za1cji partyjnych z caieg·:> kra­
ju. Przybyły delegacje z za.gra­
nicy repirezentując-e 30 partii 

6 
bm. - płen:rne posiedzenie Seimn. • De Gaulle uzyskał żądane uprawnienia 

Premier Cyrank1ew1cz 
ł · d · nara· dy Debata nad ref or mą konstytucji trwa 

z ozy sprawoz anie z Wk , I d • d •Al • 
Politycznego Komitetu Doradczego PARYŻ~~!Cł!ce!~~~~i~e10e~ P·OS·i~le ZI gler 

I• z pod ro• z• y deleaac1• 1• polsk1"e1" nla Zgroma<Wzeoma Narodowego a.genoeija France Presse sliwier- z OSfafniet chwili 
& dza, że de Gaulle ueyskal więk1S wść ,;wystan"llają.cą, ale nie r.ru-

d B ł • • w • • R •• cają.cą. .się w o•Dlly". K1·ó1.ko mówiąc - p~ISIZe a.g·en1r.ja - na, o u garn ęg1er I umunn SKł'a,jnej lewicy 61}>04Jkial się ze ?.decydGl\\'an1ie Wll'-O•g>im s'.-O>Sllln-
kiem, na fow:icy - z umiad;;owanym 7Jll<Ufan'cm, n.a p~-a;wiicy -
z Pl".t>ychylną. qua.sii jednomyślnośeiią. En111l1ljarmnu n4e był-o W AR SZA W A (PAP}. - PrezydJirum Sejmu u!>talilo ruw!ę,pu­

j.ący pooządek dzienny plenarnego posiedzenia Sejmu PRL 
w dniu 6 czerwca 1958 r.: 

1) SprMYo·n1lan.ie m"ezesa. Rady Mim•isflrów z n.arndy Poliity=e­
go Komitet.u lfflradczego Państw - skon Układu Wa.rs'l'.3w­
skieg1) w l\'I'lllSkwie oraz z pDdróży poJsiciej delegacji p·a.rlyj­
no-r.za1iloowe.i do Ludm:rnj Republi•kii Bułgarii. Węgiel'ISikiej 
Republ.iiki Lud'IJWej i Rumuńskiej Repiubliiki Ludl()<We,j. 

!) Spra.woodMlie K-0mi1S;i1\ Budownictwa i Gospooa;rki KOllll1111a~­
nej o rządowym projekcie usta.wy o zmianie dekretu o naJ­
mie Ioikalii. 

3) Swawo!TAlame K-ootrl&jl Budowniołima I Gosll>oda.rud Kom1111al­
neJ o Nąd(llVl'ym pro,Jekcie usta.wy o śc!l',gan;iu naJeżn.ości 
pa.ń5twa z tytułu nta,imu Iolm.li. 

ł) S um.worzd.anje 1(-0itmiLSj~ Pracy i Spr.a.w Soc.ialnycb o raąil1(}­
WJTm projekcie ust.a.wy o zwafoza.n:iu nadrutyć w mik1resie wy­
km"l.,vstywania za~w.iadczeń o C7A!Sowej niezd!oln.ości d'I> 
pracy, 

5) Spora.wo11d•a10ie Kom1iLSji Obrony Na.rodowe,f o l"Ządill>wym t>ro­
jelmie ustawy o służbie wojskowe.i szeregowców i Jl'()<dlf>i'Jce­
rów sil 7..brojnych. 

wcale. 
ZA WNIOSKIEM wyp-OWied~ało się 329 depu·tMva.nych. 
PRZECIWKO INWESTYTURZE glQSCJ>waJo 224 depu.t.6w.a;(l,,Veh, 

w tym 141 depJ1Jtowaioy-r~1 k-0<munistyC121ny«-b i 49 eZll-O·:iik6w SFIO. 
32 deput-Owa:nyeh NIE BRA LO UDZIALU w gl00>()1\va;nd~1. 

PARYŻ (PAP). W porl!edzia- W odpowiedzi minister stanu 
lek przed południem zebralo się Pflimlin. podkreślil, że rząd nie 
francuskie Zgromadzenie Naro- ma zamiaru wydawani.a dekre­
dowe. tów reakcyjnych, ani też nie za 

Na porządku dzien.'1ym obrad mierza przeprowadza::'. zasadni­
Zgromadzenia Narodowego figu czych zmian w prawodawstwie 
rowaly następujące punkty: 1. spolecznym. Pflim'in określił, w 
Przedłużenie pełnomocnictw spe jakich warunkach rz:~d będzie 
cjalnych w Algierii. 2. Projekt mógl wydawać dekrety wyjątko 
ustawy w sprawie pełnomoc- we bez konsultacji. 
nictw wy,jątkowych w myśl po- Na zako11czenie w ridpowiedzi 
stulatu wysuniętego przez de na pytanie Jules Mocha, Pf1im­
Gaulle'a na okres 6 miesięcy. 3. lin oświadczy{, że proklamowa­
Rnzpatrzenie projektu ustawy nie stanu WYJa,tkowego i wypo­
d'l>!ycząeeJ rewi'lji artykułu 90 wi&clama umów nie może być 
kons!ytuc,i francuskiej. objęte dekretami rzą:lu. 

Zgromadzenie zajęb się n'12- Zgromadzenie Narortc-.we prze-

PARYZ (PAP). Na posiedzeniu 
wieczornym }\omisJa glosowania 
powszechnego odrzuclla projekt 
rządowy dotyczący utworzenia 
komitetu konsultat.ywnego. Komi· 
tet ten, według koncepcji rządu 
miał „wyrażać w formie dorad­
czej opinię parlamentu na t~mat 
1·eform konstytucji, przeprowadza 
nych przez rząd". 

Zamiast tego komitetu koml~Ja 
głosowania po\~ts:zechnego zaleci~ 
la, by rządowy prn,lekt zmiany 
kon~tytucji przekazany zosta I do 
decyzji parlamentu, który ma wy 
powiedzieć się na ten temat w- o­
kresie trzech miesięcy. Pn tym 
czasie rząd może przedstawić ten 
projekt pod referendum, nawet 
jeśli nie u:r.yska on zgody parla­
mentu. 

Zdaniem kół parlamentarnych, 
to stanowisko komis.ii głosowania 
pow>:r.echnego jest pewnym W)'­

zwanlem pod adresem. genetał1. de 
Gauu~·~ .. Decyzja k(lmisjl nie wtą 
te w niczym Zgromadzenia Naro­
dowego. 

komuini.sityCllllych i robotn;• 
czych. Delegacji KC KPZR 
p:-zewodniczy N. S. Chru..."Z/.:WW, 
a na czele 3-0."C•bowej delega­
cji PZPR stoi Z. Klis.zko. 

Na sali ob~ad obe:mi ~ą e;:z.e­
fo.wie placówek dyplomatyc-z­
nvch kr<:jów obo-..u socja!Lstycz. 
r.eg,') akredvtowani w Lu.d'.l'wej 
Repu.bl'ce Bulgarii. a wśród 
nkh ambasia.~<>r PRL w Sofii 
A. JtllSIZkiewiicz. 

Otwarc'.a obrad zjazdu c~ko­
nal i:>ierw,5zy sekret.arz KC BPK 
Todor Z'.·wkow. Po odśp'.ewa­
n:u „Międzynarodówki" i bul­
garnkiej „Pleśni. Pracy" dele­
gaci oca.z zg;rorhac?:eni na zje:/.. 
dz.ie goście uczr.!li chwila. c'­
szy p:i.m'.ęć zmarlych w o~tat­
n!ch lat<Jch wyb:.tnych d .zJi.ataczy 
pa.rtii komunistycznych i rooot­
ni.czych - MaTcela Cach' na, Bo­
lesłia·wa Bie:-uta. Anton:na Za­
potocky'eg0 i G<mizalesa or~z 
zm.arlyC'h oz.l<mków KC Bułgar­
skiej PaI'tó. Komun's!ycz.nej, 

Deleg.a.Ci. na zjazd serdeezny­
mi ow.acjamu powitali obe:!'!le 
na zjeździe delegacje braflnjcb. 
partii. Do prezyod.ium honoro­
wego zjairoU wvbr?:rv) czlonków 
kierowrrictwa KPZR. 

Po prz~'jęet!.u po:·za.jku d?.:ien­
nego olrad. których główną 
trn.~c·ą będ~e ocena o..0i'ągnięć 
na·~odu bulgc:r.<'l:.iego w budo.w­
n:chvie goopoda.rk.i i rozwoju 
s}J(>lec:zeństwa so::jahstycznego 
w okiresie realirzacji drugiel<(o 
5-letn.iągo planu rozwoju go­
.sp_odaorlki narodowej oraz wyty­
czen.ie za<l,aiń ina trzeci ą pięc:o­
Ja;tke. udzielono glo.su p.ierw­
.;ozemu l"ekretam:owi KC BPK 
T. Ztwkow<>wi w celu wy!:lło­
szen 'a referatu '°''lYawoz<law()Z<"o 
qo Komitetu Centralnego Par­
tii. 

8) 8pra.worz.ibnie Komisji Obrooy Na.redowej o rrządo'WYlll p,ro­
.iekcie uslawy o uposażeniu żołniet"Zy. 

'l') Pierwsze ezyf.a.nie rządowego projekt.u usta.wy o mliianłe de­
kretu o podatkach i ol)łata.eh terenowych. 

pierw sprawą przedłużenia pel- glosowało 322 g;osaml przeciw 
nomocnictw specjalnych . rządu 232 projekt ustawy w sprawie 
dla Algierii. pełnomocnictw wyjątkowych na 

W glosowaniu Zgromadzenie okres 6 miesięcy. 
Reakcje stolic anglosaskich 

8) Pierwme czyta.nie :rządowego projektu usta.wy o komJ!•tecie 
drcbiOej wytwórc11.ości. 

9) Pierw.orze cizyta.nie rząd01Wego projektu ustawy o dochodach 
rad n.a.rodowych. 

ZSRR wyraża zeodę 
na szybkie rqzpoczęcie konferencji ekspertów 

proponuje m. in. udział Polski w rozmowach 

Narodowe 337 głosami przeciw- Ustawa ·o pelnomccnictwach 
ko 199 uchwalilo ustawę w spra wyjątkowych, zanim stanie się 
wie przedłużenia pełnomocnictw prawomocna, musi przejść przez 
specjalnych dla AlgiPrii. glosowanie w Radzie H.epubliki. 

Zgromadzenie Narodowe zebra Tak więc generat de Gaulle o-
lo się ponownie o godz. 15. Rząd trzymał od Zgrotnadzenia Naro­
reprezentowal minister stanu ctowego te 11prawniema, jakich 
Pflimlin. Zgromadzenie przystą- w zasadzie się domagal. Istnieje 
pito do dyskusji nad projektem tu jednak jeden ważny wyjątek. 
ustawy w sprawie pelnomoc- Zgroma::!zenie Narndowe zastrze 
nictw v,ryjątkowych clla rządu gl:o, że dekrety rządowe nie mo 
de Gaulle'a na okres r' miesięcy. gą dotyczyć ordynacji wybor­

Komisja glosowania powszech czej 
nego, która rozpatrywała pro- Zgromadzenie Narodowe prze­
jekt, wysunęła szerP.g zastrze- rwało swe debaty do godz. 21. W 
żeń: rząd nie powinitm korzy- międzyczasie komis.ia do spraw 

MOSKWA (PAP}, .,_ Dzien-, na.s•tępnie, it nie ma nic J)l!"Ze· stać z uprawnień wy)ątkowych głosowania powszechnl'go ro:i:pa 
ni'k „Prawda" o.publiikow<1ł ciwko pr0<p-O<Zycji prezydenta dla zmiany praw związkowych, truje projekt ustawy dotyczącej 
t.ek,.;.t li.00tu pr.zewodni.czącego USA. aby w konferencji wzię- umów zbiorowych, ubezpieczeń rewizji artykułu 90 konstytucji 
:Rady MLni.strów ZSRR N. li udiz!al ek<1µerci nie tylko z spol:ec:znych i zasiłków rodzin- fr~ncuskiej. 
C:hruszozowa do prezydenta ZSRR i USA, lecz także z nych. Dla wyjaśnienia pcdajemy, że 
Sta.nów Zjednoe:w<nyC'h Ei.sen- Wielkiej Brytanii. Fran-eh i in- Komisja chce się równiet u- artykuł 90 dotyczy rewizji kon­
howera. Li.st ten, ktÓi:'Y je&t o<l- nych pań.s.tw, któ:-e no.siadają pewnić, że nagłość sytuacji, w styiucji i przewiduje m. in„ że 
powiedzoą n2 p'.smo Ei.s•enh<>· d11że oo;'a~ięcfa w dz'edz1!nie której rząd wydawać będzie de- rewizja może się dokonać na 
wera z d1nila 24 maja k. ro5.t,ał fizy•ki jądrowej. ChruS<Zc:ww krely. każdorazowo uznana bę- podstawie rezolucji przyjętej 

NOWY JORK (PAP). według 
d<>:niie,:;,iet'i. z Wa.szynl(tonu, "' 
nled.~1elę rzec:7mik Bi.ałego D<1-
mu wyrazil zadowolenie z po­
w-0du n.cmyś.J.nego rozwfa7ani<i 
frnn.cUl'•l<iego kryz:1su. Of1cjaJ.ny 
k'1mun'i!.'-:at ()(',}l.I•blikowany ;ed.110 
c1eśnie w Wasizvngto~1ńe i w 
Getty.~burgu, gdzli,e prezvde:i! 
Fi 0 ~:nhoweq- s])ędzal wPekenJ. 
JY dkreśla. że rzad USA St>Cr 
óz'ewa „Je. iż l>Lisk'e i przyjaz­
ne .otosunk~. które zaww-e lącz\' 
ly Stany Zjed1wcza-n.e z Fran­
cja. trwać będą na.dal. 

W kolaah wa ... zyn.gto11skic)l 
przypis.uje się poważne 7;nacu.e-
11ie temu piffwszemu formalne­
mu kornentarzm"li na temat 
wyda·rzeń we Francji. Uważa 
.«.:ę. że prezydent Eisenhower i 
.of'k~etarz stan:u Dulie& po.•tnra­
!l! się w możliw:e niedługim 
<:?.asie prz,eprowadzić wymianę 

przekazamv w oob<>tę Depart:ł- pro1Jc111uje pc•na<lto, abv w ura- ::!zie przez Radę Państwa. absolutną większością przez 
mf\l'ltOwi Stanu USA pT7.eZ am- C'P.C'h konferencji wz'ęli udz<:il czlonków Zgromadzenia Na.rado Walki" w L1"ban1·e 
oosa<lo=a ZSRR w Waszyngto- hkże nrzeds·tawik'ele Polski, o , • d • CGT wego. Pro3&kt ustawy zaw1era-
n;e M. Mlenszykowa. Cz.echoslow?cii i j.akiegc15 kra- sw1a czenre jącej rewizję konstytucji powi-

iu nenh'alnego, na o:-zykład nien być przedłożo:iy, P.Od refe- Wo1'ska ·1rack·1e pomagaj'ą 
W !;.~cie <!'Wvm przewodniczą- Indii. Chrv.f:zczow nod?.!el<i ?A:!.a- rendum ludowe, o ile me zosta-

c-v Rady Ministrów ZSRR wy- nie prezvdent.a USA. że Gen<>- PARYŻ (PAP}. - Kierownk- nie przyjęty przez Zgwmaazenie 'ł d ? 
raim 7.gode na µroJ)<llZycje pre- WC! b:rhb~' od;powiedn~m miej. two P::iw.se;echnej Kooiedera1cJi Narodowe w drugim czytaniu. SI om rzą owym. 
:z.yd.enta, aby e!'Sp-erci przys>tą. <l k Pracy (CGT) opubhkow.alo o- Andre Malraux, minister lnlor-

·1 · _, . 'bl.. ,«cPm dla przen1'."0Wa zeni:i. on- mac.li w rządzie de Gaulle'a, po G Ge bb B • • 
J>l I. uO pi~acy W cią!(U na] IZ• ferencj.i ekS'".JettÓW. prnp•Onuie ŚW.iiadc:zsnie, W ]~tórym wyra- wyjściu od premiera zlożył krót· en. ·iu W e1ruc1e 
E>'l:ych trzech tyg.od111i. Wyraża- iedn.a.k. aby ko"lferencja ta od- ża. z.a.niep.okoje;nie faktem, że ką deklarację, w kt<1rej olał wy-
jąc za.nJel)okoje.nie z powod:u b 1 . M , „ ·e za new ,,wiięk,q,zie<'ić Zgi:i)'madzeniia Na· raz zadowoleniu generała z do- • K_AIR (PAP). Według d(l,niesleń 
odwlekani.a p~zeo: F.Ji.~nhowera n~af'ac s:~re~den~'''~sA, .J.'c ~ rodowego posra1110.wila przeka- tychczasowych obrad i>arlamentu. i'.1::ia 

1 
kairskle

1
1?0 • p~wstancyb 1 „w rozwi~a•nia vroblemu za.orze- . t zać rzidowi de Gaulle'a pel- Malraux zapowiedział, że nie naJe 1. an .e zerwa ' mos . 'Y po tzn 

( d . . id , b . . l'Jitohcv ZSRR z.osta;;ią s wo:-zone · . , ży się liczyć ze skompletowaniem Trtpoh. Wladzę allmm1stracyjną 
6 .amia O~W!a czen z ron .. ą Ją- w.~zelkie n.iezbędne warunki nDffi'(}CDici":';'a, kiore o. trzymalo ,,:za.du w najbiiższycli godzinach. w. mieście nadal spra,i>uje kierow 
drową, Cht-USZ·C'ZOW podkreśla, dla utatwienia pracy ek.siper- od nar-0du . . PARYZ (PAP). Przywódcy sp!- iuctwo ruchu oporu. 
ii: uważa za celowe oorowmie- tom. / Powszechna K-0mfederacJa sku w Algierii powitali z radością ~kaz.ujący się W Damaszku 
n'e się co do tego. by eksper- Pracy wzywa ws?.ystkich swych jwiadomosć o udzieleniu lnwesty- dz;enml< „Al Ala'!" lnf'?rmuje, 
ci zakończyli wszelk;e prace w Rząd radziecki ~ stwiPrd7.a m.łonków i ws•zystkie swe oc- tury de Gaulle'owi. Powrót gene- ze w c1ągn ostatmch dwoch ty-
przeci<1.gu 3-4 tvgod.ni od dnia ChrU»WWW - wyraża Z!!O:le · · d · ll'!O ; : i t- rala do wladzy uważają oni za godni prze~zucono . do Libanu 

·· b ·d b i,· " g~n.iz;ic.ie :• ? u ·. ::11 ,~n.ia ·6 swe wielkie 7.WYCięstwo. przeszło tysiąc toln1erzy I ollce· 
roz·oo::zęcia o ra . ~a to, a „Y ~ prz;- te_u p~a= meJących iuz komi.tetow obro- General Salan zapowiedział rów irackich, uzbrojonych w ka· 

N, S. Chrusizc:ww stw.ierdz.a I k<mferen~11 ehspertow byla in; ny re,:ubl·\n ~ tworzerna no- prze:r. radio w Algierze, że gene- rabiny I bron muzy~ową. w nie 
formo~a:na R?ida Bezp'ec~en-, wych komitetow". rai de Gaulle przyliędzie w naj· dz!elę J>rz~byl do BeJ_rutu b, do-
~·tw;i 1 Zt:i:~oma;:izen•e O!!olne Oświa<lc"?:en~e podk.:-e.śla, te bliższą srodę do Algierii 1 wzy":'a wod_<;a Ieg1?tm .arabsk1e,e;o w Jo_!·~ 
ONZ za po<irr->dn:dWP'11 isekre· CG1' będz'e nadal stać na stra- lullność do okazania mu zaufa111a dann, ang1els~1 generał Glubb 1 

-,.,..,.,.,,., __ ,.,,,.,--..,.-- ta.rz:t generalneg0 ONZ. ż ;nteresów kl.a roootnkzeJ i zachowania porządku. zosta_I on przyJęty przez prezyden 
ł Y ' iSJ • · Jak wynlka z Informacji za- ta Libanu Chamouna. 

Dziś 
' w numerze: 

* Nieistotne prienkody 

* Wielka akcja 
week-endowa 

,.Dziennika" i PTTK 

* Brud u i niechlujstwa 
nie będzie się tolerować 

* „Cudowne" mlec%ko 
i rewelacyjny łódiki 

kwas glutaminowy 

* Rekrutacja na A.M. 

* Dni uciekają 
a nagrody czekaj11 

cho<lnlch agencji l•rasowych, LONDYN (PAP). Jak donoszą z 

S 
• f k t • k • sklad rz~du de Gaulle'a wywoła! Beirutu.. _samochody pancerne 

PO r ran CU S O- u nez y J s I duże roz_czarowanie I niez:idowol_e \VOJSI<: 11b.ansk1ch wta:rgnęł~' ':"' po 
1nie wśrod przedstawicieli skra.1· n1edz1ałek do Jedne.J z dz1el111c 
nej prawicy w Algierii tzw. „Ul· miasta„ opano.wane1 przez ~o­
tra''. Szczególnie oburzają się na ws.ta~tcow, gdz1~ całą noc z nie­

w Radzie Bezpieczeństwa udr.iał w rządzie szeregu „sta· dz1elt na pornedzrn!ek trw~Ja 
rych polityków" jak Pfllmlina, strzelanina. Je.dnoc.zesn1e w dziel 
którego kukła zawisła na sznble· mcy handloweJ BeJr'.ttu wybuchło 

NOWY' JORK (PAP). W dniu n~cy przed palacem rezyi\enta w ktlka bo.mb. które 111e w:vnadztły 

~ bm. poci przewodnictwem CZ211\1 Skutek eksploz·,,· Algiene I Guy Moneta. Szczegól· Jednak z.adnych szkód. Pol.'CJa do 
kaiszeko•vskiego dP.legata Tsianga ne niewdowolenie budzi nieobec· konała licznych aresztowan. 
zebrała ~de Rada Bezp·ieczr:o.ństwa. ność souste:· .'a 'v nowym rzą-

ah)' rozpatrzyć skargę Tunezji ternv z benzyną dzie. Jak Informuje Agencja Reu 
urzeciwlrn Frnncji oraz kontr- cys tera, wiceprzewodniczący ogólno· 
•kRrgę franct'ska. algierskiego komitet.u wyzwolenia 

Ple•wszy zabrał głos przedstawi NOWY JORK (PAP}. - M:a- narodowego, Leon Dell1ecque, wy 
ciel Tnnezii. Mon~i Slim. który sleozko M<J1U:nt Pula1«ki w sta- Jechał 1!0 Pnyża. Przynuszcza się 
:>:wł'ócil sie' do Rady z &peiem, by nie Illinoris :7./.JIS•tało 2 bm. po- t11, że celem jego w~·jazdu jest Z 
ood.jela odpowiPdnie J:roki celem wazn!e spU!'·to•:Zl(}ne w.qkutek przedyskutowanie z de Gaulle'm 

Starcia policji 
ludnością 
t•orlqgalii wycofania wojsk franr:uskich sia r.kladu rzad.u, t.zn. usunięcia pew· 

cionuiących w '.rune.7.ji wbrew eksp.Jo.z.ji wa.giOillU cysterny z 11ych ministrów, których skrajna ff 
woli narodu tunezyjskie.~o. W o- benzyną. który &tal na l'lhcji. prawica w Algierii nazywa „przed 
czekiwaniu na ewakuc.ię wojsk koleiowej. Od wybuchu zg:nę- stawicielami reżimu I zastąpienia PARYŻ (PAP). 2 bm. w nocy 

doszło do poważnych ~tarć mię­
dzy zwolennikami opozycji a po­
licją w portugalskim mieście Br:i 
ga. Według ostatnich doniesień, 
2~ osoby, w tym 11 cywilów i 13 
policjantów, odniosło ciężkie ra­
ny. 

francuskich - mówił )VIongi Sllm lo 2 kolejairzy, jeden od.n.ió.c;.ł ich 111<17.nti „ Algi~ru. 
- delegacja Tunezji 11oeluJe, aby cie?:kie rnny, a ~;oruad,to wiele KAIR (PAP). - Przywódcy 
Rada zobowiązała Fi·ancję do <>.sób znajdujących się w po- Algierskiego Fron·h1 W'yrz;wo·le­
przestrzegania następującyclt za- bliżu m:ei'.sica W"IJadku dozna- nia Na.rooooweę<) ilipuśc.i1i Tun.is 
sad: J 

1. Oddzialy francuskie powinny ło obrażeń od cdl.amków, i w eiągu n.a.jbH!ŻSLvilb d,n,i przy-
respektować zakaz poruszania się Ogólem w Mount Pula.s.ki będs, do Kairu. Jak infilirmu,je 
wojsk francuskich po terytorium ws.klutek wybuchu uwkod.?.o- agencj~ UP, ma.ją lu uzg-oo:~ić 
tunezyjskim. . . . nych zo10>t~k> 400 domów m!e.~.r.- I s!anowiilsiko p·ałrillńów algier-

2· Francuskie sity zbroJne po- kalnyoh, które w obecnym sita- · ski>ch wobec )l<l.'ZeWl!'ili'll wojs~to-
wmny prr.estrzeiiać zakazu WYSV- ' ; ~"~. .· „_ „ "'· . Al • 'i . oo' ~ 'ł 
tania do Tunezji jednostek łloty n e n .e, ;U~'-'"'J~ s:ię "'~ uzy,,..u. l '~ego w !f.leH t .1ęc a. VI ~-
wojennej I oddziałów spaclochro-J Wysok-0;~c s.zkod oce:n!la.ruL jest '(łiey l>l"Z"l!. generalia cle Gaulle a 

~.~"'"-.'"~~~~·~ now:v.cll, · · ,na mUi>Oft clo!H+Jr, we Fra.u1cJt 

Zamieszki wybuchły na skutek 
ataku oddziałów policyjnych na 
tłum zwolenników przywódcy o­
pozycH generała Huberto Delga­
do, którzy pragnęli powitać P!"te­
jeżdżającego przez miasto ge-ne-

Nla. 

pog.ladów z nowym rza<l{'m 
fnneui.«kim. Sto.<;unki z Fran­
c.ją 1113.ją być ró1v-iTiei: iednym 
o: l(lów:nyoh tematów l'Q.Zpoczy­
n.;;iących się .w W.::tn;)'Il':t.on'e 
IMIDÓW pomiiedzv ' Ei.o.ei1how~­
!·em a br:vtv.iiSikim prem ;erPm 
;,1<;cmil1!:mem. Krażą też nle 
no·hlrierdron e z,reĘ.ztą ' pog1osir., 
j:e do u.dzialu w t~·ch rozmf)­
wa 'h z~orcs.zo:ny byłby generał 
d" G.aullf'. 

Jak .wynika z komentarzy 7.11-
rhod:nkh, Waszyngtoo 7;dajc 
<:ie n'eoo u.s)'.)<lkajać nabderajac 
przekonania. że l(en. de GaU!le 
ni.e prz.eprowadz; zasadnlczy0h 
zrniain w dzńedzin:k pcutyk1 za-
1'1,:ra.rnic:zinej i 7-e paktowi pól­
nocno-aiiant,,ckiemu nie grozi 
1' 1 ebezryiocizeń&wo ze strony 
!·„rancji. 

LONDYN (PAP). Bryiyj.0 .k;e 
kola polityczne uważają, że w 
za.sadniczyoh zarys.ach 7.agra­
n iczna poJitvka Francii poz.osh 
nie ber. zmian. chociaż g"nen·ł 
de. Gaulle może polityce 1ej 
n<>da6 pewien „nowv styl". 
P8nuje też pnekoil'laniie. że d ·~ 
Gaulle bę<lzie umoal przywróc;ć 
aLitorytet rządu w łonie arm~ 
francu-,k;ej. 
PARYŻ (PAP). Harold Mac­

mman PI'ZJ'Slal de Gaulle'owi 
serdeczne powin\StZOwao:ida z oka 
zji iniwestyt.u,ry. 

Wybory 
pa rla men ta rne 
w Belqii 
przyniosły 

zwycięstwo opozycji 
BRUKSELA (PAP), Wyniki nlto• 

dzielnych wyborów do dwuizbo­
wego parlamentu Belirll ukształ­
towały slę następująco: partia so 
cJali~tyczna (dotychczas rządząc3. ) 
uzyskała w Izble Deputowanych 
83 mie.jsca (w 1%4 roku - 8:i), par 
tia chrześcijańsko·spolec711a 104 
miejsca 061, partia Jlheralna 29 
(2J), partia komunlstycz1 a 2 (f), 
flamandzcy nacjonaliś<::i 1 (1), so­
cjaliści i liberałowie idący razem 
do urn w niektórych okręgach :I. 
(2). 

W senacie socjaliści mają 39 
mandatów, partia chrześcij2ńsko­
spoleczna 54, Hberalowie 10, ko­
muniści 1, koalic.ja liberalno-,ocja 
l!styczna 2. 69 senatori>w wyzna­
c>:a król. W parlamencie jest o­
gółem 212 mle.isc (absolutna więk 
szoś<: lOi), 

Premier van Acker złożył w 
poniedziałek na ręce króla Belgll 
dymisję swego J?abinetu. 

* ~ * 
SZTOKHOL\1 (PAP). - W 

niedz:elę odbyły si ę w Szwe-­
cji wybory do <lt"Ug!ej fab.V 
pa1rlamentu szwedzk:ego. k tóre 
7.akońoz,.vły się sukoe<em rzą­
dzącej dotychezas parbi ·rntjal. 
demo1m'atyoznej kierowan~j 
prizez premiera Tage Erla;nda. „ 



Nowe, korzystne ceny 
małych domków mieszkalnych 
sprzedawanych przez państwo 

...., ____________________________________ ..., ____ !."""" ________ -"!"" ______ __, _____ 

„Złote Dukaty" 
dla polskich film6w 
kr61komelraiowych 

Pr:zygołowania do konferencii samorzqdów robotnici)•ch 

Nieistotne przeszkody 
W Mannheimie (NRF) odbył . 

Rada Ministrów wydała - jak względnie większych domów - się Festiwal Filmów Krótkome Z dotychczasowych obserwa- Zilustrujmy to konkretnymi 
wiadomo - rozporządzenie o za I najczęściej 4-mieszkaniowych. trażowycil na którym zaprezen- cji poczynionych w łódzkich za-1 przykładami. W Zakładach im. 
sa.dach usta!ania cen na domy B.udynki, jak wy~a.zu!ą spisy, towan kUka polskich krótko-I kładach pra~y oraz :eiac1i ak- T. Ajz~na przy.'(?to~ania do !rnn 
mieszkalne ~ grunty sprzedawa- me posiadały "'.'la~c1ctel!, a ob~ metrafówek. Na festiwalu przy tywistow związkowycn. którzv 7. ferei;cn uzalezrua się od zako."1-
ne przez panstwo. m lokatorzy me mteresuią się 5 ód Zlot Dukat" inicjatywy Zarządu G!ownego I czema zebrań sprawozdawcz'?'" 

Obe=nie na terenie całego kra konserwacją oraz nie przeprowa ~~no nt1; ~mJ fiJ.m kr~ I i Okręgowego Związku Zaw. -wyborczych tamtejszej orga_m-
ju, a prz~e wszystkim na Zie- dzają ich remontów. Efekty ta- n~ z n c 0 

. re' - I Prac. Przem. Włók„ Odzież. lf zacji partyjnej. W ZPB 1m. 
miach Zachodnich, jest ok. 90 kiej gospodarki są oczywiste - eony w WFO w Lodzi. ey Skórz. oddelegowani zostali do• Waltera sprawy konferencji do 
tys. domków jednorodzinnych domki ulegają dewastacji. Za serowany_~„rz~ St~ni~wa ~?; !ódzitich fabryk w celu udzlele- te.i pocy ,.gotują się" w tyglu 
_.._.._ kilka lat w ogóle mogłyby się k~. „PvuWOJlle zY~Je wa · nia pomocy w przygotawani:;ich tzw. „wielkiej czwórki" (sekre-

Delegacja 
parlamentarna 
z Wietnamu 
przybędzae do Polski 

WARSZAWA (PAP) . ......, Na 
zaproszenia Sejmu PRL. przy. 
będzie do Polski w pierwszej 
połowie lit><;:a br. delegacja 
Zgroma<lzenria Narodowego De­
mokratycznej Republilki Wiet­
namu. 

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący stałego komitetu 
Zgromada:enia Narodowego 
DRW orarz KomHetu Central· 
nego Frontu Ojczyźni.runego .­
Ton Duo Tba.ng. 

Delegacja wyjechała już z 
Han-Oli i ma odwiedzić Czecho­
słowację, NRD, Rumunię, Wę­
gry, Bułgarię, Albanię, 

Odrzutowce T u-104 
na wewnętrznych 
.liniach radzieckich 

MOSKWA (PAP). Na 
glównych szlakach lotniczych 
ZSRR wprowadrone zostały do 
eksploatacji pasażerskie samo­
loty odrzutowe „Tu-104". Za­
stąpią one dotychczas używane 
na tych &Zlakach ma.szyny 
„U-14". 

„Tu·104" będą latały na li­
niach Moskwa - Pietropaw­
łow.s.k, Chabarowsk - Tasz­
kient, Swierdłowsk - Nowo­
sybiTsk - Tbilisi oraz Tbili&i 
,_ Taszkient. 

Wprowadzenie samolotów od­
rzutowych sk.róc:i. trzykrotnie 
czas podiróży. -
,,Gryf6~ złoży 

rewizytę w Angiił 

nie nadawać .do zam!esz.kania: ~rugi „Zlot.Y l!ukat 
8 
otrzyma~ konferencji samorządu robotii;- tarz podst. org. pa~t„ dyrektor 

Dlatego tez Rada M101strow film J. Lem~y 1 W. orowczy czego wynikają już pewne wmo oraz dwaj przewodniczący: rady 
wydala zarządzenie, na mocy ka „Był sobie raz".„ ski· • robotniczej i rady zakladowej). 
którego ustalone zostały nowe Pozo.:.-tałe „Dukaty" ~a- · w ZPB ·im. Armii Ludowej 
bardzo korzystne ceny domków ły trzy filmy fra;n.cuskie. Poz.a Wskazuje się przede wszy!t- „wielka trójka" (ci sami co u 
mieszkalnych sprzedawanych tym wstały przyznane tt'zy wy- kim na dwa zasadnicze momen- Waltera" tylko bez dyrektora) 
przez pań•two oraz gruntów, na różnienia, z czego Jedno otrzy- ny: - na. trudności przeprawa- ~bycie konferencji uzależniła 
których o~e się znajdują. Ich mała Polska za film „D<>m sta- dzenia konferencji w wuznacw- od„. „zdjęcia" dyrektora ze sta-
nabywcam1 mogą byc - rzecz rych kobiet". num terminie oraz na bierna.~<! nowi.ska. 
jasna - dotychczasowi lokato- . Prasa. -zachod.~o·n!emiecka (m. zaló11 wobec tych. ta.k istotnych Przykłady te świadczą nie tyl 
rzy. . . . . m. „Die Welt ) Pl15<l:la baf'dro spraw. Bierność ta to małe za· k niezrozumieniu podstawo-
J~k będzie su: ~becrue obli- pozytywnie o sukcesJe krotko- interesowanie robotników kon· 0 eh dań konferencji ale i 

czac cenę domku 1 gruntu? A metrażow9-go filmu polskiego, ferencjami oraz brak orientacji ~ dl~ h t h 'drruni-
więc od ceny rzeczywistej dom- podkreślając że filmy pol.skie w podStawowych iei założenia.!!h s 0 11h'.Yc • rąc!'lc~c a 
ku. (uv.·z~lędniając jego zużycie) tohną świe~ścią i oryginalno.ś-, nie tylko wśród .. szeregow;c·h strowaruem przegięci.ach. 
odliczy się ~o. proc. Pozostałe 4_0 c:ią ujęcia temafy02ltl.ego, pracowników fa.bryk, ale nawet Bo cóż przeszkadza odbyciu 
proc. wartosc1 budynku splacac (lg) i tzw. aktywu. konferencji zebranie wyborcz.:l 
będzie nabywca na Ziemiach Za organizacji partyjnej? R:e('.Z 
chodnich w ciągu 50 lat, a w w'tym jedynje, aby oba te za?:>ra 

ciągu 30 lat w pozostałych woje- WYOLBRZYMIAMY nianiewypadływana!ogicznym 
wództwach. czasie. Albo skąd wziął się p•>-

Dotychczas przy sprzedaży dom mysł, aby przygotowania do krm 

~~~1~s~~
1

~~
0

kt~~~mna;z~iC: z~~j ,,n'1ebezp'1erazen'stWO POWOdzt' mlecznej'" ~~ra':~H~r ~!~~~ki~f~~~y ;~~~ 
dowal, w wysokości od 5 do 10 łJ tycznej, ograniczyć do przygotJ-
proc. wartosci budynku. Cena ta wań w wąskim gronie wtajemn! 
zostaje obniżona i wynosić bę- o aktualnym stan.ie i proble- powodu rzekomej „powodzi czonych? Również i prz.vkla.d w 
dzie na Ziemiach Zar.nodnich od mach spóldvielozOOci mleczar- mlecznej", Jest w tym wiele ZPB im. Armii Ludowej świa.:i-
1 ~o 2 proc. wartości .domku, ekiej poinformował zebranych prz'esa"dy - stw:ierdzi.l prezes czy o jakimś nieporozumieniu. 
zas w pozostałych woiewódz- dziennikarzy na konferencji w Związku Spółdzielni Mlecz.ar- Przecież właśnie kooferencia .sa 
twach - .od 2 do 5 proc .. Ceny dniu 2 bm. w Waretawie pre- skich - zapotrzebowanie bo- morządu robotniczego powołann 
te obowiązywać • będą Jednak zes Związku Spóld-z:ieln.i. Mle- wiem rynku na mleko i jego Jest do tego, aby decydować w 
tylko tych nabywcow, którzy rue czar.ski h B Warowny przetwory jest duże, A sp00y- sprawie niedobrej atmosfery .P~ 
płaca oodatku dochodowego i o- c · - cie tych artykulów je.gzcze cią- nuiącej w fabryce oraz pod1ac 
brotowego. Dla poz'Jstałych o- Preze.s Warowny polemiwwał gle . zbyt małe. decydujące wniosld oparte o 
~ób ceny sprzedaży ustalać będą z tymi, którzy - jego zdaniem w maju bieżącego roku, w faktyczny .stan rzeczy i wynika­
wlaściwe rady narodowe. - zbyt gloono biją na alarm z o.k.res~e przejścia bydiła z obo- jące nie z pe;:sona•lnych tarć gru 

cy na pastwiska, do.stawy mle- powych. ale z obiektvwneiz<> ln-

!Jllll !·1111111•,•„ll,li~l.lllllll''~~la~11111G•l„l'l!ll~111llllllllllllllll ka z.naoznie zmalaly. Przede tere~m przedsiębiorstwa. 1 I ' I ~ wszystkim w ta.kich wojewódJ2;- Tra,ktowanie konferencji samo 

~ twach, jak bialootockńe i olsz- rzadu robotniczego jako jedno-
~ ~ I• ' 4 ..4 tyńaikie. Natychmiast odb:.lo raw\\l,el akcji. którą trzeba „od-

. m1U1 1111111 Hlttl 1illl•1 11111 ~IO się to · na zaopa,trzeniu rynku. fajkować" byle tylko odbyła się 

WYMIANA HUTNIKOW 

2 bm. wyjechała z Huty Im. Le­
nina do Związku Radzieckiego 4-
osobowa grupa stalowników pol­
skich, którzy obsługiwać będą 
przez kilka tygodni jeden z pie­
ców martenowskich w hucie „Za· 
porożstal". Jednocześnie w naj­
bliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd do Huty im. Leni­
na podobnej grupy hutników ra­
dzieckich, którzy przejmą eksplo 
atację agregatów obsługiwanych 
dotąd przez ich polskich kole­
gów. 

Wymiana ta, zorganizowana zo­
stała z !niej a ty wy Hu ty im. Le-
ni na. 

zespół nasz powróci w piel"\vszej llll!la ~prawa - to zbyt mała w terminie, jest nie tylko szko-
dekadzie lipca do kra.tu, by w z<lolnosć przerobowa na.s.z.ego dliwe. jest demoralizujące, gdvż 
sierpniu wyjechać na nowe tour- przemysłu. takie potraktowanie sprawy su-
nee do ZSRR. Możliwości przetwórcze za- geruje robotnikom, iż koo:iferl!n­

REPATRIAC~A. kładów zostaną w tych dniach cJe te są jeszcze jedną odgórną 
powiększone w wyruiku doota- akcją administracyjną. 

W okresie od 1 stycznia br. do wy ponad 600 wirówek ze Tymczasem robotnicy ocema-
20 maja br. przyjechało do Pol- Szwecji. Ponadto przyznaiilo ją realnie dotychczasowy prze>: 
ski 35.923 regatriantów. Spośród spóldzielOOOIŚC! mlec:z.arskiej ok bieg przygotowań do koofere:nc11 
~~c~st~·6~9 ;~grii,P~iy~y~o ~R:;sf~5 ~O mln zł na import maszyn' i wyciąl{ają z tel!o wcale nie pe-
- z Francji. Od 195' r. powróciło i uroz.ąd.zeń. • zbawione sluszmooci wnioski. Jak 
do kraju łącznie 172.961 repatrian- informowaili przebywający w fa-
tów. Po dużym nasilentu powraca p d t • • I FOJ brykach aktywiści Zarządu 
jących w grudniu ub. roku (prze rze s aw1c1e e Głównego i Okręgu Zw. Włllk-
ciętnie 329 osób dziennie), w stycz nia.rzy w ZPB im. Walte-

~!~~ł;utfp~z:~·ęt~el~po 1~·:pat~!~~ii st dento' w ło' dzki"ch ra, w ZPB 1m. Wi0611y Ludów 
dziennie), począwszy od marca br. U U czy w ZPO im. Fornalskiej -
notuje się ponowny wzrost liczby nie brak krytycznych i:?łosów co WARSZAWA (PAP}. W dniach d 

~4;~;;:w~ ;~~t!~~~t~u;:~~~Xi „M~~o~~W~. ~YJRuJ:iŁO repatriantów. b,!~zo~:~e::C'.i~ła :;o;z~:;~ 'N'::~: ~~t:,~~ przeprowa zania przy 

okręt Polskiej Marynarki Wojen- 2 bm. trzema autokarami wyru- BALET PARNELLA ODPŁYNĄŁ złożona z przedstawicieli młodzie W ZPJ !m. Wróblewskiego by 
i.ej „Gryf". Polski okrc:t będzie go szył z Karolina na nowe 5-tygo- „BATORYM" DO ANGLII ży studenckiej zrzeszonej w FDJ. ły również głosy krytykujące 
ściem Królewskiej Marynarki Wiei dniowe zagraniczne tournee Pań- G ś i j wani byli w klu k f 
klej Brytanii. Wizytę „Gryfa" w stwowy Zespół Pieśni i Tańca Wczoraj na pokładzie „Batore- ble 0 ~:z!~?n11!1° Studentów Pol- tryb przygotowań do on eren-
Anglli poprzedziła wizyta w Pol- „Mazowsze". go" udającego się w kolejny z;ejs kl h dzi żywo interesowali c.ii, w którym właściwie nie ma 
sce eskadry trzech szlrnlnych o- zespół odwiedzi Belgię, Fran- do Kanady odpłynęła delegacja s · c ' . g " • - mie.isra na inicjatywę zalóg, 

d i h n Cj"' i SzwaJ'cari"'. polskich rolniltów z wicemin!- się działalnością lodzklej organ!- g.dyz· "'SZY"·tl'ie nai·ważniejsze 
krętów brytyjskich w n ac u- " " Czecłtosłowacj" strem rolnictwa _ mgr. Stanisła· zacji studenckiej oraz sprawa!J1i w, ~ ~ 
13 listopada 1957 r. Przez Austrię i „ wem Gućwą nn czele, która udała naukowym! I bytowymi młodzie- problemy dotyczące kooferen.~.ii 
---.:.....------------------------- się do Danii na zaproszenie rzą- źy akademickiej. wypływają z odgórnych wytycz 

P • d • ' du duńskiego I Następnie golicie niemieccy przy nych i dyrektyw. Ten system Jerwszy Zleli proc_esu . jęci zostali W Prezydium Rady przeprowadzania akcji społ~-
„Batorym" wyjechał też zespół Narodowej oraz złożyli wizytę w nych nierzadko przeradza się w 

k 
baletowy Opery Łódzkiej, na to- Politechnice Łódzkiej. 

Z h ' • • urnee artystyczne do różnych Dalszy program pobytu w Pol- komenderowanie. 

a OJ Ca Pr a CO W n I a miast Anglii. Na czele baletu stoi sce naszych gości przewiduje po- Dyskutowano również nad 1.ru 
dyr. Feliks Parnell. byt w Krakowie oraz Poznaniu. dnościami wynikającymi z ter-

El k • ł • Tancerze polscy rozpoczną wy- -------------------------- -e troclep Ownl stępy swoje od Edynburga. Po- d 
~r~~.h w Anglii potrwa do 11 lip- Co go zina 

Przed Sąd! a :!!dzk~50ruk~0h11.ac~ysk~kel~a
1

tuki~p~iżeer!si·owcfine· hJ~.kiRman~ :P~::::l1:::::~::::Z::k! rod z i się 5 .400 d zleci S•9 
dla m. Lodzi rozpoczął się wczo 
ra3· proces przeciwko 18-letnie- okazała się śmiertelna. PY nurków przystąpią do wydo· 

na 
Przed Sądem Stan„11· również: bywania z dna Jezior Mazurskich 

mu Ryszardowi ·Zgidowi - za- „ top·onych bali drzewnych Drew 
bójcy Piotra Nieruchalskiego. 20-letni Wacław Jarych, 23-letni ~~ t:go tylko w jeziorach koło 

Wypadek ten mia! miejsce 18 Leon Nieruchalski (krewny Pio- Morąga znajduje się ok. 70 tys. 
lutego br. w wieczór tradycyj- tra) oraz 18-letnl Marian Bart- metrów sześciennych. 
nych osta~ków podczas zabawy nicki, oskarżeni 0 ud 7ial w bój- Jednocześnie ekipy gotowe są 
w hotelu robotniczym łódzkiej ce, w której Nieruchalski po- również do wydobycia sprzętu za 
Elektrociepłowni. niósł śmierć. topionego w czasie ostatniej woj-

Akt oskarżenia zarzuca Zgido- W dniu wczorajszym sąd prze ny. 
wi, iż w zamiarze pozbawienia słuchał oskarżonych i trzech Będzie można sprawdzić wiaro­
życia zada! on cios Piotrowi Nie świadków. Jako pierwszy zezna godność danych mówiących o za­

wal Ryszard Zgid, który zaprze- topionej np. na jeziorach Sniard­
czyl, jakoby mia! zamiar pozb.a- wy 1 Niegocin całej flotylll jach-
wić Nieruchalskiego życia. tów. · 

W toku przesłuchania Zgida, 
sąd ujawnił zeznania oskarżone 
go złożone w śledztwie, gdzie 
Zgid twierdził, iż chciał się zre­
wanżować Piotrowi Nieruchal­
skiemu i dlatego pchnął 20 no­
żem. 

WTOREK, 3 CZERWCA Przesłuchiwani następnie przez 
sąd Jarych, Leon Nieruchalski i 

lUO Muzyka rozrywkowa. 15.30 Bartnicki nie przyznali się do 
Dla dzieci fragm. pow. „Nad czar winy. 
ną wodą". 16.05 Utwory w!olon- p 0 przesłuchaniu oskarżonych, 
czelowe. 16.20 Muzyka rozrywko- zeznania składali świadkowie: 
wa. 16.50 Porady praktyczne dla 

13 bm. proces 
przeciwko sprawcy 

głośnego napadu r 

na sklep w Warszawie 
Na dni 13 i 14 czerwca wyzna 

czony został termin rozprawy 
sprawcy głośnego w stolicy na­
padu rabunkcwego Tadeusza 
Mleczko. 

Według najnowszych statystyk 
ONZ, w każdej minucie rodzi 
się w świecie przeciętnie 90 
dzieci. 

Wydany przez ONZ „Rocz­
nik Demogr2fiozny 1957", 
który ukaz.al się w robotę, po­
daje. że oo god'lina pn:ychodzi 
na świa.t przeciętnie 5.400 d7lie­
ci. 

Z każdego tysiąca miem.k.ań­
ców świata umiera obecnie w 
ciągu roku P'!'Zeoiętnie 18 osób. 
Liczba urodzin wynosi 34 na 
tysiąc. 

Dzieci holenderskie mogą się 
spodziewać, iż będą żyć naj­
dłużej: przeclętma długoś~ iy­
crla. wyn~t w Holandii 71 
lat (mężozyźrui) i 7 4 la ta 
(kobiety). Najni.ZS.Zą przecięt­
ną maj~ miCSLlca.ńcy Indii -
3:? la.ta (kobiety i mężozym 
lą=.ie). 

drogowych w ogólnej statysty­
ce zgooów jest sto.sunkowo naj 
większy, jest Luksemburg (28,5 
na tysiąc). 

Rak jest na.JC'ZęstBZą Pl"ZYC'ZY­
ną śmierci mężczyzn t kobiet 
w wieku od lat 45 do 64. 
Największym miastem w świe 

cie jest nadal Nowy Jork. Miesz 
ka w nim 7.995.471 osoba. Licz­
ba miieszkańc6w Wielkiego No­
wego Jorku (ląaznie z przed­
mieściami) wynosi 14.066.000. Na 
dru,gi.m mieiscu znajduje l!>ię 
Tokio (7.161.513 w „mieście wta 
ściwym" i 8.471.637 ra.zem z o-­
bszal!'ami podmiejskimi). Wielki 
Londyn jest t;rzec:i (8.270.430), a 
Wielki Pa.ryż czwarty 
(6.436.296). Inaczej wygląda ko­
Mjność najlud.ni.ejszych mia->t 
świata, gdy pominąć liczbę 
m'eszkańców przedmieść 1 tere­
nów podmiejskich. W pderw. 
szej piątce zn.aidują się wów­
cze.s (kolejno): Nowy Jork, To­
kio, Szanghaj, Moskwa i Bue­
nQS Aires, 

ro.inów nie zawsze odpowiada•• 
jących możliwościom fq.bryki. ~li 
żeli się weźmie pod uwagę, z~ 
wytyczne w sprawie konf~rElllcJi 
nadeszły w drugiej połowie ma­
ja oraz. że nakładają obowią„ 
zek zapoznania wszystkich u• 
czestników konferencji z mate­
riałami przygotowanymi na kem-. 
ferencję - czasu jest naprawd~ 
niewiele na przygotowanie tak 
poważnych choćby punl,tów PC: 
rządku dziennego, iak np. an.all• 
za ekonomiczna kwartału itp. 
Reasumując - nie wolno tak 

ważnej sprawy, jaką jest ~o.n­
ferencia samorządu robotn.icz~ 
go, ograniczyć do .samych tylko 
technicznych przygotowań. Przv 
.'(otowania te powinny łączyć ro­
botę organizacyjną z szeroki\ 
pracą wyjaśniającą istotę sarx:i~­
rządu robotnicze'(o i wszys_tk1ch 
związanych z tym prob1emow. 

A pod tym względem jest jt­
sz.cze w lódzkich zakładach pra­
cy wiele do zrobienia. 

K. WYRZ. 

Teatr E. F. Buriana 
wystąpi w Łodzi 

W dniach 9 I 10 bm. wysfą„ 
pi w sali Teairu N owego w 
Lodzi znakomity teatr czecho• 
slowacki E. F. Buriana „D 34/'. 
· Zespół, który cieszy się eu-

ropejski\ sławą, wystawi w Lo­
dzi „Szczurołapa." Wiktol'a Dy· 
ka. oraz „Operę za trzy grosze" 
B. Brechta. Miłośników teatru 
czeka więc w tych dniach ln­
teresujl\Ce przeżycie artystycz• 
ne. --
ZMARLI 
dwoi znani 
aktorzy polscy 

Teatr Polski poniósł dot.kliw­
stratę. W dniu 30 maja bt. 
zmarł nagle na serce podczaa 
pracy w Polskim Radio znany 
aktor Państwowego Teaitru Pol­
skiego w Wa.rsz.awie, a równ~ 
cześnie kierownik Teatru Radio 
wego dla Dzieci - Julian Skta­
da.nek. 

31 maja br. zmarł po krótkiej 
leoz ciężkiej chorobie znany ak­
tor Państwowego Teatru Pc-1· 
skiego w Warszawie - Aleksa::i 
der Żabczyński. 

• • • 
Julian Składanek zmarł w me 

ku 51 lat. W dorobku swoim 
posiada on wiele interesujących 
ról teaitralnych. Byt on bardzo 
popularnym, pelnym inwencji 
artystą rndiowym. Ostatnią je­
go kreacją aktorską była postać 
Starego Aktora w „Wyzwol~ 
niu" na scenie Teaitru Narodo­
wego w Warszawie. 

Aleksander Żabczyński tył 
lat 57. Przed wojną był akto­
rem Teatru Reduta oraz znany 
byl z wielu filmów. W cza>ie 
działań wojennych brał udział w 
bitwie pod Monte CllBISino. Po 
powrocie do kraju kontynuuJe 
działalność artystyczną na scenie 
Państwowego Teatru Polskieqo 
w Warsz.awie. kreując wiele in• 
teresu;ących artystycznie ról. 

Obydwa.I aktorzy z.marli w 
pelni swoich sil twórczych. Ju­
lian Skladanek: bral ostatnio 11-
dzlal w próbach do sztuki „Wa­
riatka z Chaillot" Gi.rodoux, a 
Aleksander żabczyński do .szht· 
ki „Obrona Ksantypy'' L. H. 
Morstina. 

SZMERY­
-ŚWIATA 
Zwycięzca konkursu pianistów 

im. Czajkowskiego, młody piani· 
sta amerykański Van Cliburn za­
sadził krzak bzu na grobie Siergie 
ja Rachmaninowa, znajdującym 
się w miejscowości Valhalla (stan 
Nowy Jork). 

Wśród wielu darów, które Van 
Cliburn otrzymał w Moskwie, był 
właśnie krzak bzu i garstka zie­
mi z mogiły Piotra Czajkowskie• 
go. Młody pianista amerykański 
obiecał złożyć je na grobie Rach­
maninowa, zmarłego przed 15 la• 
ty w Stanach Zjednoczonych. 

kobiet. 17.01 (Ł) II audycja z cy- Jan Piwoński, Stanisław Micha­
klu: „Garść wspomnień o Łodzi" lek 1 Włodzimierz Kuśmierz. 
- opowiadanie Wł. Pawlaka pt. Wszyscy są mieszkańcami hote­
„Masoń". 17.20 (L) Wypoczywamy lu rob•Jtniczego Elektrociepłow­
przy muzyce. 17.35 (Ł) Aud. pro- ni. w trakcie przesłuchiwania 
blemowa dla ws!. 17.55 (t.) D. c. świadka Kuśmierza, prokurator 
„Wypoczywamy przy muzyce". zgłosił wniosek o wszczęcie śle-
18.10 (Ł) Łódzki dziennik radio- dztwa w stosunku do Kuśmie­
wy. 18.35 Muzyka i alttualnośct. 

Prokuratura wystąplla z wnio 
skiem o rozpatrzenie tej spra­
wy w trybie doraźnym. 

Przym.st ludności w liczbach 
absolutnych jest największy w 
Azji - wynosi tam około 24 
milionów rocznie. Ale rekordo­
wym tempem llll"LY1"0$tU natu­
ralnego 5fl)C?,yC2' się obeclDlle ' kra. 
je Ameł'Yki LaclńsłdeJ. 
Najwcześ>nlej umierają lud:IJ!e 

w Azji potudndowej i w Afry­
ce. Naiwiece.l osób <l<lliywa wie­
ku podesiztego w Eurqpie, Ame­
ryoe Północnej oraz na wy~cl! 
Oceanii. 

W dniu 1. VI. 1958 r„ zmMła po długich i ciężkich cier­
PienLa.ch. przeż:vwszy lat 58 

19.05 „Co nowego za granicą?" rza w związku ze skladaniem 
19,20 „Magazyn muzyczny" - aud. przez niego fałszywych zeznań. 
sł.-muz. 20.00 Stan pogody J dzien- Dziś dalszy ciąg procesu. W 
nik wieczorny. 20.23 Krnnlka spor dniu tym sąd przesłucha pozosta 
towa. 20.40 Muzyka taneczna. 20.50 łych świadków i rozpatrzy wnio 
Odtworzenie publicznego koncer- sek obrońcy Zgida, dotyczący 
tu symfonicznego Wielkiej Orkie- zmiany kwalifikat;i czynu oraz 
stry PR. 31.40 Audycja literacka. 
21.50 D. c. koncertu symfoniczne- powołania biegłego psycqiatry 
go. 22.15 Audycja literacka. 22.45 celem zbadania poczytalności o-
Muzyka rozrywkowa i taneczna. skarżonego, (st) 
_Z_D_Z __ I_E_N __ N""IK:--:1:.:-. o-=--n=zK=-1 -nr-1::-:3:-::0-(:==358& 

* :to * 
Stan zdrowia ofiary tego na-

padu kierownika sklepu 
WPHS Czesława Bączkow-
skiego przebywającego na le­
czeniu w Szpitalu nr 8 jest za­
dowalający. Jeśli stan jego zdro 
wia ulegnie dalszej poprawie -
będzie on mógł stawić się na 
~ozprawę, aby złożyć zeznania. 

Nieszczęśliwe wypadki., w 
szczegóJ.ności katastrofy m-mo=­
chodowe. są glówn.ą przyczy­
ną śmieN.'li mężozyzn do Lat 45. 
Krajem, w którym OO.setek 
śmiel'tel:nych ofiar wypadków 

ś. t p. MARIA NIEWIADOMSKA 
z domu MIKOLAJCZYK 

Po.!(.rzeb odbędzie się dn. 3. VI. 1958 r„ o god12:. 17, z kii­
plicy cmentamej przy ul. Ogrodowej. Msza żałobna .::a 
aookói duszy =arłe.i zostanie odprawiona tegoż dnia, o 
godz. 9.40 w kościele św. Krzyża, o czym zawiadamiają 
oozo.sfali w smutku 

MĄZ, CÓRKA, WNUCZEK i RODZINA. 

' 

-
-
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1 Zapowiedzi zmian 
w szkolnictwie 
wyższym 

~ reornanilft[ii i· 'en~e~IJWBl~ mwoiown~ 
Wyższej Szl\.oły Elionomicznej 

Roimo\\a z... prof. dr Edwardem Rossetem 
- rektorem WSE 

Obecnie toczy się dyskusja I 
nad projektem ustawy o 
11zkolnictwle wyższym, który 
przewiduje wprowadzenie 
istotnych zmian do reguła- ---­ I 
minu studiów. Studentów u­
cieszy chyba m. 1n. innowa· 
cja polegająca na wprowa­
dzeniu egzaminów na uczel­
ni w okresie całego roku a­
kademickiego bez podziału 
na sesje. Szczegółowemu o­
mówieniu tego problemu po­
święcimy artykuł w Jednym 
z najbliższych numerów. 

J. K. 

----CzytelniĆy nasi śledzą z uwagą rozwój szkolnictwa ~ 
wyźsze&"o na terenie Łodzi, który przyczynia się do ł 
zmiany charakteru I oblicza miasta. W rozmowie z na- ! 
szym przedstawicielem rektor Wyższej Szkoły Ekono­
micznej profesor dr Edward Rosset udzielił następu­
jących informacji o ostatniej reorganizacji i perspe­
ktywach rozwojowych tej uczelni. 

- Jaka jest struktura or· 
ganizacyjna Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej? 

- Od przyszłego roku a­
kademickiego, tzw. stacjono­
wane, czyli na miejscu od­
bywane studia prowadzone 
będą' w naszej uczelni na 
dwóch wydziałach: na wy­
dziale przemysłu . i na wy­
dziale handlowo - towaro­
znawczym, który powstaje z 
połączenia dwóch dotąd od­
dzielnych wydziałów: han­
dlu i towaroznawstwa. Prócz 
tego istnieje w uczelni po­
waznie rozbudowane stu-

Nowootwarty Zalcład F'iz11ko terapii Zespołu Lei;zniczo­
Profilaktuczneao. Przu apttrat •trze piclęqniarka duplornowa· 

na. Janina Prulińslrn. 

' dium zaoczne. które w br. 
wypuści pierwszych swoich 
absolwentów ze stopniem 
magisterskim. W dalszej 
perspektywie widzimy po­
wstanie przy naszej uczelni 
dwóch nowych wydzialó·N, 
które podniosłyby do wlaś-

Trzynaście lat dobrej roboty 
MOTTO: „I oto k?lr.1 

przyszła na pytanie: ca 
charakteryzuje robotę 
dzielną? Odpowiadamy: 
uporczywość, natei:enie 
wysiłku, f,nic;atywa". 

(prof. dr 

Tadeusz Kotarbiński) 

Od prze.szlo 12 lat, studenci 
Lo::lzi, Warszawy, , Krakowa, 
czy Gliwic - krótko mówiąc, 
studenci w calym kraju -
korzystają z ofiarnej, serdecz 
nej, coraz szers:zej i cora·z 
s-prawniejszej opieki lekarskiej. 

szechne, wdzięczne uozucta dla 
akademickiej służby zdrowia, 
fakt. o którym należy stale 
pamiętać, aby możliwie najwy 
da.in:e.i przychoclzjć z pom?Ca 
poradniom studenckim w l<Ch 
niełatwej, niereklamowanej 
J)!'acy. Dotyczy to, w równej 
mierze, wladz uczelni, ins.tan· 
cji ZSP. jak i samych st11-
dentów, lekceważących nje­
jednokrotnie podstawowe ba­
dania I zabiegi profilaktycz­
ne. w m'yśl zasady, że dopie­
ro „jak trwoga to do Boga''. 

• • • 
Na początku była PLMA _, 

Pomoo , Lekarska dla Młodllie­
ży Akademickiej - instytucja 
podległa „Brat.niakom", popu. 
farna .,Pa.Ima". Obok potocz­
nego skrótu - ooraz rzadzjej 
używanego - niewiele zostało 
z .. Palmy". Da1J\"Ile, stłoczone 
poradnie przekształciły się w 
sieć nowocze.<;nych. komplek­
sowych przychod•ni. z laborato 
riami, gabinetami speciali!ltów, 
półs.anatoriiami.. izbami cho­
rych. 

istniejących i budowę nowych 
obiektów akademicki.ei służ- I 
hy zdrowia. 6) situdentów -
pod rygorem kar dyscyplinar­
nych - obowiązuje poddawa­
nie się okresowym badanliom 
lekarskim. 

W skład łód?Jkiego Zespołu 
Lecz.niczo-Zapobiega.wMego dla 
St.udentów wchodrzoi obecnie. 
m. In.: - 5 poradni ogólnych 
(przyuczelnia.nych). 

- Akademicka hba Chorych 
przy ul. Bystrzyckiej, na 30 
łóżek ; 

- Pora.dnia specjaJistyCllLJ1a 
(śrooowi.skowa); 

- Nowootwarty Zakład Fl­
zykoterapu; 

- Akadentieka 
Pneciwgn1źlioC!Za; 

Poradnfa 

- Półsanatorium Akademic­
kie na 150 miejsc; 

- Punkt.y pieJęgnjarBkie w 
niektórych DS: 

- Laboratorium ana.I.lrz le­
karskich; 

ciwej rangi zagadnienia spół 
dzlelczości i gospodarki ko­
munalnej. Realizacja tych 
zamierzeń będzie możliwa, 
gdy ulegnie rozbudowie 
gmach uczelni, który jest 
już nie wystarczający dla 
obecnych potrzeb szkoły. 
Plany budowy są gotowe i 
chcemy wierzyć, że będzie 
można wkrótce przystąpić' 
do ich realizacji. 

- Dochodzą nas wieścl, 
panie rektorze, o kłopotach 
mieszkaniowych studentów. 

- Tak jest w istocie. St;.i­
denci Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej - mężczyźni ulo­
kowani są częściowo w Ar­
turów ku, częściowo zaś w 
budynku przy ul. Jaracza, 
który przed wojną służył ja­
ko hotel. Ani te, ani tamte 
pomieszczenia nie nadają się 
na domy studenckie. Artu­
rówek jest dokumentem 
niezaradności łódzkiego śro­
dowiska akademickiego. Tak 
fatalnych warunków. jak te, 
które istnieją w Arturówku, 
nie powinno się tolerować w 
żadnym przypadku. Słysza­
łem, że miasto chce odebrać 
·budynek przy ul. Jaracza i 
zmienić go z powrotem na 
hotel. Naturalnie byłoby słu­
szne, żeby studenci mieszka­
li w domu studenckim, a nie 
w hotelu i dlatego domagd­
mv się mi~jsca dla naszych 
studentów w domach stu­
denckich przy ul. Bystrzyc­
kie,}. 

- Jak pan rektor ocenia 
tegoroczne iuwenalia stu­
denckie? 

- Tradycje rodzą się po­
woli, wymaga więc również 
czasu przyjęcie się w Łodzi 
święta studenckiego. Tegoro­
czne uroczystości studenc~,i~ 
wypadły bez porównani'ł le­
piej niż rok temu. Odnoszę 
wrażenie, że pogłębiła się 
więź pomiędzy młodzieżą a­
kademicka a społeczeństwem 
łódzkim. Jest to dobry ob­
jaw. 

- Ostatnie pytanie: .Jakie 
są perspektywy zatrudnienia 
tegorocznych absolwentów 
uczelni? 

- Robimy wszystko, aby 
zapewnić naszym absolwen­
tom pracę. W ub. roku 
wszyscy sie uplasowall. Mie­
liśmy nawet więcej zgłoszeń, 
niż kandydatów. Mam na­
dzieję, że i w tym roku wy­
siłkl nasze będą uwiei1czone 
powodzeniem. 
Rozmawiał: 

Z. SIJMI8SKI 

Rozpoczęły się 
egzaminy 

We wszystkich wyższych u­
czelniach w Lodzi rozpoczyna­
ją 1ię, względnie Już się roz­
poczęły, egzaminy. Będl\ one 
najlepszym sprawdzianem 'Ca· 
łoroczneJ pracy studentek i stu 
dentów. Na zdjęciach · ol>ok: 
studenci filologii polskiej 
przed I w czasie eirzamlnu z 
rramatykl opisowej u dr Zofii 
Gosiewskiej. 

Wszystkim koleżankom I b­
iegom życzymy pomyślnych 
wyników _eczaminów. 

AM 
„ • • 

ses1a egzam1nacy1na 
rekrutacja na I rok. 

Wywiad z prof. dr T odeuszem lipcem 
- Panie rektone, czy w 

obecnej sesji egzaminacyj­
nej zwiększą się wymaga­
nia wobec egzaminowa­
nych? 

- Wymagania zwięks~­
my stopniowo z roku na 
rok. Trzy lata temu z.nieś­
liśmy ocenę minus dosta­
teczną, a to wiąże się ze 
zwiększeniem odsiewu. Chce 
my, aby główny odsiew o­
bejmował pierwsze dwa la­
ta studiów. Uważamy, że 
lepiej jest, jeśli ktoś zre­
zygnuje ze studiów w cią­
gu pierwszych dwóch lat. 
Dlatego właśnie dążymy do 
właściwej selekcji na pierw 
szych latach, aby na dal­
szych odsiew był możliwie 
najmniejszy. Już od dwóch 
lat ods•iew ten się zwiększa. 
W tym roku będzie on 
prawdopodobnie jeszcze 
większy niż w roku ubie­
głym. 

Jakle są perspektywy 

rekrutacji na pierwn:J' rok 
studiów? • 

- Dotychczas przyjmo­
waliśmy na Wydzi-ał Lekar­
ski 200 osób. W bieżącym 
roku przyjmiemy tylko 130 
osób. W tym 10 proc. fel­
czerów z dobrymi matura­
mi i dłuż.szym stażem 
bez egzaminów wstępnych. 

Do tego dojdą studenci 
z urlopów dziekańskich, 
będzie wi~ około 100 · wol­
nych miejsc, a podań o 
przyjęcie jest około 800. 
Zostanie przyjęty jeden na 
ośmiu kandydatów, Na wy­
działach stomatologicznym i 
farmaceutycznym stosunek 
ten jest mniejszy: jed,en do 
trzech. Selekcja będzie więc 
bardzo ostra. 

Wspólnym sukcll6em leka­
l"ZY. admi111msfu-Mji Zespołów 
Leczmcw-Profila.ktye"Łnych f 
ZSP jest dokument kodyfiku­
jący zasady organill:acyjnP a­
kademicltie.i służby zdrowia i 
uprawnieni.ot studentów w u­
kresie świadczeń lec'MiC'ZYCh 
ł ochronv zdrowia - Uchwa­
ła Prezydium Rządu nr 101-56 
z 1956 r. 

Pogo~wie Akademickie 
(wizyty leka.r&kie w Dmn.ach 
Studenckich i u studentów 
mieszkaja,r.ycb prywatnie). 

W przyszłym roku, Zespół 
ot:·zyma wlasną protezownię 
stoma tologiozną. 

Sorawy studenckie 

Chciałbym przy tym prze­
strzec · tych wszystkich, któ­
rzy przypuszczają, że na 
stu~ia lekarskie można się 
dostać za pieniądze. Są to 
zwykle naiwne ofiary o­
szustw, czego dowodem by• 
la ostatnia · rozprawa w Są· 
dzie Wo,iewódzkim, z.akoń• 
czona wyrok.iem 2 lat wię• 
zienia. 

Franciszek Koprek 

O akademickiej służbie zdro 
wia pi.sze się mało. f'rzywy­
kliśmy niejako do neczywi­
&bośeti, A rzeczyw:Stvść wska· 
:Z.uje - ;" znacznej <.1zęści na­
szych osrodków akademickich 
.._ że zakres świadczeń lecz­
lliczych. oraz poziom i ilość 
Wyodrębn'.onych dla studen­
tów placówek .służby zdrowia, 
l>tzekracza obecnie wszystko, 
<Io w to/m zakres:e otl!"Zymują 
&tudenct w o::loowdedn'.ch o-­
lirodk.ach bogat.sa:ych krajów, 
;i.kich jak Czechoolowacja, 
~rancja <:!LY Austria. 

Nie p'szę o tym dla „chwa­
ly pustej" polskiego lecznic­
twa. Akademicka służba zdro· 
\\ria ma znacznie rozleglej&Ził 
lllany, a i w&k.a.źniki zdrowot­
llo.ści naszych skupisk studen­
<lkkm, z różnych przyczyn, 
""!gląd.ają gorziej, niż w wy­
~laen.ionych krajach. Podkre-
1 ... rn jedynie znamienny faiklt, 
~óry Winiell W2lbudalić PC>IW• 

Oto naiważnlej.s;ze postan<>­
wienia Uchwa'y Prezydium 
Rządu: Il porno:: leczni-::zo-za­
pobiegawcza dla studentów 
jest orga.nizowana na tych sa­
mych prawach oo dla prac.u­
jących. 2) Eotudenci otrzymu.ią 
bezplatne sk:erowanda do sa­
natoriów prz.ec-iwgruźhiczyc-h i 
innych; przysługuje im rów-­
n'.eż ZIVTOt lrn.sztów podróż:v 
do tych ośrodków, 3) s.tu<len­
tom przys•luguie prawo do o­
trzymywania środków pomoc)· 
nokzycJ1 prze::'.wko zniek.sztal­
oon;om i kale:::twu, na warun­
kach przewidzianych dla p::a­
c.owników, 4) studentom , cho­
rym, lecz mogącym s'.ę uczvć 
przysługuje prawo pobytu (za 
rn;e,szkamia) \V doma-::h stu­
dencl::tctJ specjaln;'.e n a te!l 
cel wy.!'.)OOażonych, po.siadaja­
cyeoh stały dozór lek.ars.ki, o..az 
.stołówki prowa.::1.zo.ne na z~-
1>adacll specjalnych (sa:natoryj 
:nyoh), 5) wlad~ uczelni :zobo­
~e && dbać -~-~we 

W sumie, można stwierdzić, 
że łódzki Zespól należy do 

(Dalszy ciąg na str. następnej) 

na kolegiach rektoróru 
W dniu 29 ma.ia na Uniirwer­

sytecie ł,ódzkim obradowalo 

Odszedł drogi nam człowiek 

kolegium rektorów, które kon 
tynuowało dyskusję nad spra 
wami wychowawc-zymi (p.ah-z 
nr 16 naszego dotldku z dnfa 
13 maja br.). Chod'Zi tu .:łów 
nie o przygotowanie młodzie­
ży do samodzielnego życia w 
sp<lłeczetistwie. SrodI..'i prowa­
dll:ą.ce <10 tego celu to m. in. 
wyp~acowanie stosownych za­
sad wspiiłżycia w domach al:a 
dem.ickich. IJ'rowadzenie kół 
wspólnych za.ic11teresmvań czy 
grup regi,cmalnyr.h. Przewiduje 
się Pt>Wi>la.nie i,nstytucji oi>ie· 
kunów D:S rekrutujących &ię 
spośród 'lrac<iwniltów nat•ko­
wych. Przedsfawiciele ZSP 
mówili o pł'óbach przebudo­
wa.ni~ systemu organdza,cyjne­
go zrze®Zenia, który mtierzał­
by do W~J){lmnianeP.'"' celu. Pod 
st.a.wą działania ZSP na u­
czelni mają. być grupy, , czy 
k-0b wspólnych za.interesowań 
P'°'lącrone stosunolrowo luiną 
federacją. Projekt ten sr'ł ~':~ał 
sfę z apro.batą. kolegium rc.k-

Wiosna nie zawsze jllst 
czasem od1·odzenia. Ludzie 
starzy i schorowańl często z 
niepokojem obserwują pierw 
sze jej oznaki. 

Profesor doldor Adam 
Czartkowski, mimo pode­
szłego wicku, nie był czło­
wiekiem starym I dlatego 
.Jego nagłe odejście zasko­
czyło wszystkich. Do ostat· 
nich dni swego długiego i 
pracowitego życia zachował 
młodzieńczą energię i rados­
ny optymizm. Jeszcze nie­
dawno, postukując nie!>tl· 
łączną laską wędrował żwa­
wo :iio schodach w gmach•1 
prz:-· ul. Lindle~·a do Wydzia­
łu F'a.rmacji, którego był dłu 
goletnlm dzielranem, 
~a drodze ~wero ź;vei& ni,'! 

koga ani niczego nie mij;il 
obojetnle. Znali Go, wszyscy: 
studenci, pracownicy nauko­
wi, pracownicy fizyczni. Był 
clla nich wychowawcą ł przy 
jacielem, a przede wszyst­
kim człowiekiem-humanista, 
dla którego nie było obce 
nic cn ludzkie. Właściwie 
trudno pisać „był", przecież 
On jest wśród nas, żyje w 
ludzkiej pamięci, żyje w 
swoich pracach, których nie 
są. w stanie nagrodzić naj­
wyższe odznaczenia. 

Odszedł człowiek, który 
wiele zdziałał d!a dobra na -
uki i kultury narodowej. Ale 
w3·nikl Jego praey będą się 
odradzały po stokrnć z po-
~olenia. :w. pokolenie. 

to'l'ów. ' 
Omawiano równ~eź problem I 

~a.tll'UdfDlienia. Dyskusja. wyka-

. (Da.lsą, alĄ.c ll6 ··~ ....... ,, 

Komunikaty ZSP 
. Agencja BWPiT zawiadamia, 
ze wydawan:e skierowań na 
wcza~y letnie z LS.ty ZTad­
n:czei odbywa S:ę w dn:ach 
Od 3,VI. do 10.VT. w gcdz. o.ii 
10 do 15 w RO ZSP p::zy ul. 
?:otrk?w&kiej 77. Wydawanje 
wcza.sow z li&ty rezerwowej 
<>?bywa się w dniach o<l 13.VT. 
Oo 15.VI. \'I l:(odZ. ocJ · Il do lll 
w RO ZSP. Przy odb'orze 
skierowań należy okażać ·kwe 
st:onariusz wcża.sowy z P<>­
świa:<kzeniem leka1·ui. le<t:ty­
ma'l:~Ję ZSP z Qpłaconymi skład 
k~.mi <r:az kw!t u i.s:z.czenia kau 
CJl ew. oplaty. . ... . . 

Agencja BWP:T przy RO 
Z~P i M'ęd;zyuczelnia.ny Od· 
dz:ar PTTK organ:.Zują w dniu 
8.VI.~8 r. całodzienną wyC:,~z 
kę nad jez'.ot"a Okręt j.: Ry.0-
wan. Koszt wyo:e~zki wyno.si 
IO zł. Zap:.S:y pr'zyjmuje i fa1-
fo:-maoji udziela Sekretariat 
RO ZSP w Lodzi, ul; P:o­
trkows.lta 77, tel. 212-99, (Poi. 
&oda · zapewruon.a.), 



ZNOWU 
atrakcyjne 
projekcje DKF 

Swe-go ozuu Dyskusyjny 
Klub Filmowy cies'l;ył się nie 
małym powodzeniem, rorz.chwy 
tywaoo karnety. Późni&• po. 
pu.larność zdecydowanie spad- I 
la na skutek pewnego ellaoou 
or.p.n.iza.eyJnego a rlównie od 
clęc:!.a. aliraJi:cyjnych :U6deł re 
_l!eriua.ru. 

,,Lat.a chude" Jednak mi­
nęły. 

W C'rel"WCU DKF wyhrietl.a: 
„Romeo I Julię" (prod. ame 

ryka.ńska), „Pięciu zuchów" (j. 
w.), „Nasz okręt" (ang.) i nie­
r.&}X)mnianą „Ostatnia, szansę". 
Ka.mety w sprzedaży w RO 
ZSP Piotrkowska '1'1. 

Z OBRAD 
kolegium rektorów 

• nas 1 u was 
Garść 
prac. 

uwag doc. W. Wutowa 
Bułgarskiej Akademii Nauk 

- Od kiedy prr.ebywa pa.n 
w Polsce? 

- Do Polski przybyłem 16 
maja, a w ~ prmebywam 
od 8 dni. 

- Ja.ld chanader nGSl pali„ 
. alea wizyta? 

- Zootalem delegowany 
przez naszą Akademię Nauk 
na zapro.sizenie PAN w oelu 
zebrania maiterialów d.otyC'Lą­
cych pracy polskiego prnemy­
słu wlókienruiorego, W chwlili o 
hecnej jestem w trakcie pray­
gotowa111.ia pracy na.ukowej na 
temat perspektywi.Clznego roz­
woju bul.garsk:iego prz.emy.s.łu 
wlókienniozego, 

- Słyszeliśmy, że jest pan 
goścó.em Wyższej 87.lkoly Eko­
nODlli.azlnej? 

- Tak. Interesują mnie pra 
ce prowadwine przez Katedrę 
Elronomi.k.i. Pr.zemy&u w tej 
IS!Zlkole, 

- Czy zda.niem pa.na zacho­
dzą różnice międa;y polsk:im a 
bulgarnldm systemem 611Jkolnic· 
twa. wyższego? 

kańoów DS obowiąruje re­
gulamin, który praeWliduje po­
dział dnia na okres nauki i 
IXl<Zrywki.. W okresie przewi­
dzia.r!J'm na naukę własną w 
DS oOOwó.ązuje be=~ęd­

na cisza. Należy nadmienić, że 
domy studenckie dy6Jl()nują 
znoozną ilośoi.ą urząd.zeń knll­
turaln.ych, 

- Czy jest pan w sta.nie 
sehara.k:teryzować atmosferę w 
jakie.i obraca. się wasza ml<>­
d'llież'l 

- W chwili obecnej atnw.s!e 
ra ta wybitnie &i.ę pqp.rawila. 
Zlikwidowano - częst.o na­
wet w drodze admin.Wtracyj­
nej - plagę choog.aństwa, któ 
ra prz.ede WiSZYstik:im umiejoco 
wila się przed dwoma lafy w 
So.fti., Dużą rolę w tej ak!Cji 
odegral DymiiroWSki. Związek 

~eży • 
- Słyszeliśmy o ożywieniu 

wYJnia.ny turysty6Zalej waszych 
studentów z innymi kraJ&mi, 
Jakie to są kiraJe'l 

- Bułgaria prowaid2ii obu­
stronną wym.Janę studentów 
z NRD. Obecnie poodpi.s.a.<no u­
mowę na wymianę z ZSP. 

- W takim razri.e mamy na­
dzieję, że sipotkamy się w 
Waseym pięknym kr,'1.iU. 

R<mnawial: J. Kon.o.p:l.ńs.Jci 

O wychowaniu 
fizycznym na UŁ mówią 

Mer Zenon Non.as - '.lcl.erowmllk Stiud!Jum 
w. F.: „WyohowaJ:Jdem tlrzyozm:;m objęoi. są 
WISzy\Scy studenci pi.€a."WISIZego !f. dr'l.Lgii.ego roku. 
StuidEmci. ćwd.ozą w tr:zieoh grupaah: 

1) normalnych, dJia IOJOl'maJa:lil.e zdrowych i 
spra'Wlll.yoh; 

2) specjalnych, dla studentów z wadami or-­
ga.rui.zmu i bardzo ndes;pra'Wl!1Ych; 

3) specjalistycznych, dla. wylximie spraw· 
nycih. 

W bieżącym rokiU po raz pierwszy 2J()<(.'ganii-
2J0<Waliiśmy gruipy specjalllle. Spełlruają one po­
dwóji!lą rolę: z jednej strony wyrabiają 6jp!'a­
wność .Lizy=i.ą, a z drugiej liikwidują wśród 
studentów pew111ego rodzaju uraz psych:tCIZl!lY 
wynriik.ający z niepel:nej sprawności. Rozw!Lja­
my równli.erź gniipy IS!POOjaM.sltyoz.nie. Uczesitmi­
oz.ą w ruiah .s.1iuden.oi „zarażerui." S(ll0rt€m. Ma­
my w te.i chwili 10 ta.kich grup. Są one zara• 
zem sekcjami kola uczelnianego AZS, z kt0-
rym łąazy nas śO:~ v~ółpraaa. SroziegóJną 
pOfPuJarruością ciesizą się sekoje: tańca, dżudo, 
ll©arrniierk!i, pd.liki nożnej i plywaoka. 
Muszę s.=ególnde moCl!l!() poókreślić, że wła­

dz,e umri1wersyte·tu mają pclnie zrozumi·aniG dla 
potrz,eb W. F. Dowodem tego jest falct, że na 
rok 1958 prz.y&i€11.o<no Studirum W. F. sumę 
41 tys. zł na zakup spnętu, jego kolllJSeir-wację, 
orga:nli=ję :irnil>rez oraz !OO potr.ooby Koła. 
AZS'', 

Mgr Anna Brudzowa: Prowadzę zajęola. • 
dzi.ewczętamd i w.Iem. że ćw'crzą chęW!le, 
a szcre"óJ.n:ie lu.blą plywande. Niestety basell 
MDK je"st wyłrorzyliltan:~ dQ ~um i cLLa• 
tego oz.as ma,my ogramOWIIlY • 

Mgr 'l'eresa. Skiba.: ,,Sprawy WF źle wYglą­
dają wśród abiSJOlwen;tek szkól p!"OIWtlncjon.al· 
nyah. Nie :zm,ają Ol!le prawie ZU(pclniie taki.dl 
dziedzin spo<rtu. jak: koozykóvtka, gJmnastyk.a 
:i:mz.yr.ządowa i pl,ywlaJni.e". 

Mgr Anna Halicwwa: „Projektujemy zocga.• 
1111.zoiwal!lli.e w przyszlym rok.u gimnastyk\ dla 
dl:zdeweiząt pn;y aik.~eiooie f~ 
nu. Tego rodzaju ćwiazenda mogą się prze• 
ksz.talaić w gJimrulSltykę arty.s.tyazną. w bleż4'" 
cym roku 100 proc. dziiewczą,t na.uczyło siQ pły• 
waću. 

Mgr Władysław Puzlo: ,,Ohoomy jE$'l.02'.e cie­
kawiej prowadzić zajęcia. Niestety brak włas· 
111ycll obó.€1lrtów, a s.z.c:z,egó.J.niie sal Ullliemożl:iJwia 
ocgairuimowal!lli.e rWlgr:Y'Wek pomiędzy !iil:Upami 
czy rept'ezle!!!Jtacjami wydzialów". 

My: Stw:Lium W. F. jako komórka uczelnl 
do s:IJ[°ą!w $poa:w i wychowania f;izy~ 
is.pe1nda dobrze swoje zadantle. Jednakże dla. 
da1..<iZego rOOW>()ju tej dzliedziey wycliowanin, 
konieczne jest, a.by Studium W. F. mogło ko­
rzystać w jak ;na.jszet\<lzym za.kresie z urządzeń 
s~rtowych :istniejąc:-ch na. terenie miast.-i. 
j·eślrl. niemożJ:iiWE jeS>t u.zysk.anie wlas.nyoh ob'ie· 
któw. Poeytyiw;nym c,jjaM'em, który dostarcza 
·wiele zia.dowoleiruia :Lnst.ruktorom, ja<t wzrasta· 
ją<:e zrorrum:i.e.nie dla kultury fizycz:nej wśród 
SL'llldeniów, 

Rcmnaiwiial: J. POTĘGA 

tDalszy ciąg ze str. poprzedniej) 
wa, te C2;~ traktowa.no go 
.fedoostrorunie, gdy tymm.asem 
często n.ie wyk~ane są, 
w pełnii propozycje - zapo­
trzeb<mralllia na ab.wlwenitów 
skla.da.ne przeoz instytucje i za. 
kłady pora.cy pod adresem u­
czcloi. Przykładem mooe słu­
żyć tu WSE, Jedin.ocrreśnie pew 
ne regiony kraju cimpią na. 
chronimmy brak lllllhi z wyż­
in.vm wykształceniem, a za­
trudn.ienile absolwentów nie 
według ich za.wodowego przy­
got>Owanfa, zmn.iejsrza poważnie 
Ich przy-da.tność w SJM>}eczeń­
stw.le, Dal~ej dyslruslii na. te-I 
mat problemów wYChowaw­
m;ych będ?Jie pośwdęoone ko­
legium rek:tiorów, które zbie­
ne się w drugiej poi!OIW!ie 
WJV.eśDia. ___ .,. 
Czekamy 

~ Na ogól różnic dqpatrzeć 
się n.ie można. Uważam, że 

oba te systemy oharakterya:;uje 
duża troska o :illl.teresy stu­
dentów. W naszym kraju pr:z.y 
gotowywan.a jest nowa ustawa 
0 szkol.niotwie wyż.sizym, któ­
ra prziewW.uje z.asadni.oze zmia 
ny w tym szkolnictwie dążą­
ce dQ uwypukleni.a. automiomii 
UO"ZJelini., np. 7'0l>ltanie wprowa· 
duma obieralność rektoca. Za­
uważyłem, że nie wsiz;ystk:ie 
wam.e uOZlelnie prowadtzą wy­
kłady z :nauk spolec=y<."h a 
w =ególności z mark&il<;mu 
w trybie obowiązkowym. U 
nas sytuacja wYgląda odwrot­
nie. Program studiów przewi­
duje wykłady z JI1MkBiztnu ja 
ko Obowiązkowe, 

Racjo-. 
nalizacja 

EKRA 
NI~ 

O potrzebie 
czytania 

prasy f ilmowei 
na wyjaśnienie Motto: „Oto jest pytam.ie", 

(Xiążę Duński). 
W celu wyjaśnienia podlota 

,,zajść", jakie m.ialy miejsce w 
dniach 20-21 maja br. między 
chuliganerią łódzką a studen­
tami w osiedlu akademickim 
przy ul. Bystrzyckiej, postano­
wiono zorganizować wspólne 
posiedzenie władz akademi­
ckich 1 Komendy Miasta MO. 
Chodzi o to, aby położyć kres 
krążącym plotkom na temat 
wymienionego incydentu, któ­
re często stawiają studentów 
w bardzo niekorzystnym świe­
tle. 

,-• - Chcielibyśmy pmm.00 wa.­
runk:l bytowa.n.Ja studentów 
bułgamooo. 

Ju~ zastadlem wygodnie w 
fotelu - już stęgnąlem po no­
wy nume1 „Od nowa" - już 
pióro zazgrzytało w kata.ma­
rzu„. 

Nie, mol drodzy, tym razem 
przeglądu prasy nie będzie. 
Tym razem jestem wzburzony. 

Przypuszczamy, te wladze 
aka<lexnickie ogloszą oficjalną 
informację dotyczącą powyż­
szej sprawy. 

- Okol.o 45-50 proc. stu­
cliujących na uoz.el.niach bul­
gainskioh posiada stypendium 
państwowe. ZblJW!ly procent 
stanowią mieszkańcy domów 
aik.ademdok:ich, których nasze 
szkolnictwo po.siada dość zniaaz. 
ną ilość. Są to praeważnie do­
my ndekoeduiltacyjine, cl10ć 
w :n.ajb~ej prz;ysz.l.'oścl pla­
nuje się ,.polą=i.e". M:J.esz. 

Z tygodnika wypadła biala 
karteczkai ZAWIADOMIENIE: 

PUPiK•) „Ruch" zawład~­
mia, źe w najbliższym czasie z 
kiosków „Ruchu" zostaną wy­
cofane pisma o ntskim n11Jkla­
dzie. Pozostanq one tylko dla 
prenumeratorów stałych. A gdy 
prenumeratorów będzie mało, 

Nasze ooowiadanie -

* * Dyrygent wzni&sl w g6rę pa:JecZkę i lek· 
!kim, tanecznym ruchem wywa:bil dźwi~. Po­
ru.s.zenie dlooi ożywilo skrzypków. gdzieś w 
głębi cicho dała o sobie znać bladla. To był 
świebny dyrygent. Jego nazwil9ko zwabilo na 
koncert w.szy.9tki<:frl. melomanów naszeg0 mia­
sta. Z trudem dostałem bilety, Były bardzo 
drogie. 

Koncert poświęcono twórczości Mozarta. Nie 
wielu jednak przechodniów zauważało na pla­
katach subtelną twarz pana w peruce, przy­
gniatały ją bowiem tłuste litery nazwiska zna­
komitego gościa. 

To byl świetny dyrygent. Orkiestra, która za­
zwyczaj partaczyła najprostsze rzeczy, dziś jak 
by się odrodziła. Nie odrywałem oczu od płyn­
nych ruchów prowadzącego. Ależ dyrygent. Po­
dziwiałem w nim szybkość, zdecydowanie. Pod 
jego spojrzeniem setka ludzi przeks1:talclla się 
w jeden zharmon.trowa1Dy :in5tirwnent, zadizi­
wiający umiarem i znakomitym skoordynowa­
niem. 

Tak, to byt świetny dyrygent. Toteż kiedy 
przebrzmiały ootatnle tony Uwertury do We­
sela Figara, sala zatrzęs.ta się od okla.sków. 

I znów podzi:w.ialem pewność, z jaką od­
wrócil się do widowni, kła.niał się najpierw par­
terowi, potem balkonom. Z uśmiechem ode­
brał kwiaty podane mu przez śliczną U<."Zen­
nicę szkoły muzycznej. Zarumieniła się pod 
jego spoj.rzeniem. Wyszedł wyprost<YNany, 
męski, niemOO:nie śmiały i pewny siebie. 
Następruie za.powiadano kOI!JCect C moli. Je­

den z najlepszyoh pols!ti<."h pianistów dopeł­
nić mi.a~ świetności tego wie=u. 

Na salę wbiegali spóźnieni słuchacze, poje­
dynczo i pa,rami. Odwróciwszy głowę, patrzy­
łem w drzwi wiodące z szatni i!la s3.lę. Nie­
wiele mo.glem stąd robao0z:yć, W k.a1s'.e były 
wczoraj tylko te 111ajdro7...sze bilety w pierw­
szych T'Zęd:ach. Szukając oozyma widziałem 
mi.gające stroje kobtlet, suknie w~zyfuwe, czy 
proste sweterki dziewcząrt;. 
Spojrzałem na puste miejsce obolt sie­

bie. Wla.śnie znmkn.ięto drzwi na salę. Dyry­
genta i oolistę po<Wi•Lai!lo oklaskamli. z uśmie­
Qhem kl.:lil1iali się publfozmości. Trzeba się 
było odwrócić i :popa.trzeć na lllkih. 

Znów poiplynęła muzyika, ogarniając myśli, 
Pila.nista wda.rl się .silnym akoroem. Powio­
dłem oczyma po orkiestrze. 

I właśnie wtedy .zidba~łern tę twam:. 
Są ;twarze, krtJóryclJ. nie ~ zapom;n:!eć, 

mimo !± wlarkiiwie me w nas.ze życie nie 
wruoslY i mimo iż najozęściej rni.e pami~·ta-
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my skąd wzięły się w :naszej pamięci. Czł<>­
wiik w olmla.rach pochylił się 111ad pulpńltem 
z nutami. Mięsiste war,gi mężczyzny p<l'I'USIZR­
ły się w takt muzyk!i. Jakby śpiewał. 

Nie moglem oderwać oczu od tej twarzy. 
Skąd ją pamiętałem? 
Każde ispojrzenie w tamtym kierunku bu­

dziło gwaHowną niechęć. Nie moglem zro­
zumieć, przecież na pewno rni.e znalem tego 
cz.lowiek.a. Okulary znów poahylily LSli.ę ku 
pr:oodowi. Raptem lewa c.z,ę.ść twairzy smrzy,p­
ka wykrzywi.ił.a się w nerwowym skurczu. 
Tak... naresz.c:i.e. 

To bylo wtedy„. niewielki lokal zapel:nili 
młodzi, weseli ludzie. Przyćmiono światła. Na 
małym podium UiSadowil się zespól jaJZZQ<WY. 

Hanka była wtedy zmęczoną. Ciężko opie­
rała .się na moim ramieniu. Ilekiroć udawało 
mi się '5'potkać jej oczy, narastało we mnie 
:pootanowicmie. Tera:z to przecież takie prooite. 
Ktoś potrącił nas w tłoku. Hanka nie pomy­

liła się. W tańcu rozumieliśmy się zawsze do­
skonale. Tańczyliśmy tuż przy podium ork1e­
stry. 

- Haniu - zaeząlem, 
- Hairriu„. crzy? Nie wiedziałem, ze pod-

111.iosła wzrok. Spojrzałem na isa.kisofo:ni.sitę. 
Twarz jego slmlrozyla się dziwnie. Jednocześ­
nie il!lstrument wydal z siebie nieoczekiwany 
faliszywy slrrzek. Może skurcz sięgnął mięśni 
:poli<:2'ków tak potrzebnyoh przy grze na saik­
sofomie. 
Drgnąlem gwaltowm.i.e, 
- Ależ on fal.s,zuje - powiedziałem. Wte-­

dy dopiero =w~ylem odwracające &ę oczy 
dziewczyny. 

- Aah, nudny je.siteś - powied.z!:ała. 
Wlaś.nie sikońc:zono grać i wiródJ.iiśmy do sto­

liika. Zarra:z potem trzeba było iść do domu. 
Wszystko to prze.sunęło się ptzed oezyma 

w p!łru zaledwie chwilach. Znach~ to uczucie · 
ulgi, które prz;y<."hodzi, k:i.edy pr.~e 
oobie roś, ro was męczyło. 

Orkies;tna grała świetnle. Spoj<!'załem 111a pu­
is:te krzesło obok siebie. Między J><":tS.wze,gól­
nymi C'Zęściami nie wpuszczamo nfkogo na 
salt':. Nie o,glądalem się więc. Pa·traylem l!la 
6lkrzypka. Podświad<lllnie oczek!iwałem powta­
a.-zająceg•o slę oo pewien. czas skurczu tw.ar.zy. 
Nie mogłem .s:ku.pić ucwa,gi na Moz1areil'. 

No dobm:e,,, ale ci.ey- skrzyJJek może g•·ać na 
~oo.ie?. .JAN SKOT~~CKI 

to - oczywiście - wiele pism 
· zniknie z powierzchni miłego 

globu. 
Koniec. Kropka. Prenumera­

torów jest malo - nie róbmy 
z tego tajemnicy. 
Więc co będzie z „Zebrą"? 
Co z „Uwu.gą"? 
Co z „Od nowa"? 
Będą, proszę państwa, „KuU­

sy". Bardzo, bardzo wielona­
kladowe. 

Ech, PUPiK, PUPiKI 
(a-J) 

P.S. A swoją drogą - to mo 
~e te1} „Ruch" ma rację. Ka.ź­
d11 ma taką pru.sę na ju.kq, za.-1 
sluguje. 

*) Prnedsięb10it\Stwo UJXYW-
S1ZecJ:\niania Prasy i Książki.. 

w poprnedni.m programo­
wym i wojowni.a;ym felieto­
niie po21Wo1il:am robie wznieść 
okrzyk: Prenumerujcie „Film 
na świecie". Teraz wypada 
zgodnie z zapowiedzią naświe­
tlić i wyświetlić ten pt'Qblem, 
Uwaga - klaps! 

Na okladoe B. B. i tytul: 
„Fdll.m na świecie" - przekła­
dJ' z ozaoophsim mgralll:iiCZ!lyclJ., 
Nr 14. Wewnątrz: osiP...mdzi.e. 
c;;;ią,t stron zadrukowany<."h 
przekl:adami artykułów z na.i· 
powa.tn.i.ejszych pism film<>­
~ śwj,a,ta, W wypadku nu­
meru czternastego, o którym 
wlaśn.ie mowa, wię.ks:ooiść arty· 
k:ulów dotyicey fi:lmu fran.Ol.J&o 
ki.ego. 

13 lat dobrej roboty 

Spośród siedmiu Jtruteresują• 
cych pozycji do najlepszydl 
zaliclzylalbym bardzo ciekawą 
rozmowę z Cha.l'le.sem Spa.a· 
Idem, przeprowadzoną pmeZ 
Roberta Ha.IIllllmlida. Sta w.ialn 
ją na pierwszym miejscu prze­
de wszystkim d.1atego, :i:e cią­
gle aa :mało wierny o soena­
rzystacll; nawet in1Jere.sująo 
się filmem, zwracamy uwagę 
głównie na reżyserię, ,grę ak­
tonską ozy stronę opeoo<torską, 
bard:ro rmdklo pamiętając o 
soenaI1Z)'lŚc:.e. „Ro=owa ze 
Spaa.k:iem" uprzytamnia nam 
w spooób dobitny, te tak zwa 
:n.a ,,iszlrola fraincu..<ka" lat 
trzydziestych zawdzięc:m. BWe 
;powsta.inie i kwitnące trwanie 
w ciągu ladnych kilku lat, 
pr:cynajmmej w równej mie­
rze soenia.rzystom oo reżyse­

rom.. 

5!)02'.a tematyki francuskiej 
zwróćcie, proszę, uwagę na 
a<rtykul o Steinbeclru „Dlaoze­
go n.ie lubię kina" i And.er­
rena „Trzy metry W'Zt'OStu" -
o najnowszych :filmach ame• 
cykańskich, 

(Dalszy ciąg ze str. poprzedniej) 
najbardziej rozwiiniętych i naj 
lepiej zaopatr.wnycli re.s:polów 
leczni.oix>-profil.aktyczmych w 
kraju. 

• • • Kierownik łódzkiego Ze;ipo-
łu p. FranoiSZ'Jek Kopi;ek jest 
bardzo popularną p<l'8t;a.::ią w 
łód'lkim środowisku akade-­
rniakim. Od „z.ara.nia dziejów" 
akademickńej slużby zdJmw.ia 
ów tęgi, trochę ruba....<:z.nY pan 
kieruje, orig.anizuje, klóai. się 
z „górą" - jest wiecznie zaa­
ferowany sprawam'istu.dentów, 
Kierownik Koprek byl kil­
kakrotnie na-grad.zimy przez 
wladize zwierrohnie i dekoro­
wany odznaiczeruiami państwo­
wymi; Zrzeszenie Studentów 
Polskich wielokrotnie wyra­
żało mu swoje uz.n.anil.e - są­
dzę jednak, że pozostaje o­
gromny dług wd.zięoz,ności za 
jego staly, bezinteresowny wy 
siłek - wdzięcizmośd, której 
nie sposób przełożyć n.a ję­
zyk dyplomów i orderów. 

A oto je.siwze dwa prcykla­
dy pięknej postJaJwy lud:zi, dla 
których p!'aca w służbie zdiro 
wia jest nie tylko zawodem -
także głównym zaintere.wwa­
nlem, prawdziwym „hobby". 

Prof. dr med. Tadeusz Wa· 

Bilewski., dermatolQg, od 10 
lat u.dzieła porad lek:arSkich 
stude:n.tom i <JZYiDÓ. to całko­
wicie bezi.n.<teresowl!lli.e, nie go­
dząc Silę, aby Zes;pół placił 
mu za pr.z.epira001Wane godziny. 

N.ajsta.Mzy praoownik bzycz 
ny Zespołu - sprzątaczka w 
poradni chirur@c.zm.ej - pai!U 
Wojcieahowskia poirna,ga często 
przy za.kladallliu g1p.su itp. za­
biegach niezależnie od swo­
ich ob-O<wi.ąZlków. wyłąozm.ie z 
zamilowaini:a. 

Lódzk:i Zespół ma 'Wle!A 
pła.nów rozbud1YWY obiektów 
aka.demiclciej służby 7.drowJa. 
W związku z tymi zamierze­
niami należy się spod2ll.ew:a6 
przychylnego sta.nowii;ika Pa­
nów Rektorów. a isz.ozegól­
nie Jego Magnifioencji Rekto­
ra Politechruiiki Łódzkiej, oo 
którego zależą dalsze looy 
ambitnego plalll.u przeks2ltal­
cenia ciasnej izby chorych 
przy ul. Byst11zyokńej we w=­
rowy szpital:iłk studenoki. Do 
tej por)· jedynie Warszawa i 
Gliwice były w stanie rorga­
nirować i!bstytucje tego typu 
- w obu wYpaid:kach dJZJi.ęki 
żyozliwośal władz uczelnia­
nych - Politechnriki Wair.s.z.aw 
sk~j i Politechniki Slą,SJkiej. 

ANDRZEJ JORK 

Dla milośnik6w wiedzy en· 
cykJ.opedycznej i dla chcą• 
cych ~ popisać erudycją 
„Maly leklsykon reżyserów 
fral!1icllilk:ich". Ze zdjęciamj. 

Zdjęć jest w ogóle sporo -' 
ułatwiają znakomke przy• 
swojenie sobie treści. artyku„ 
lów. 

Tyle o cstatrrlm num.erze; 
nawet z tY'oh kilkunastu zdań 
wl.dać, że pismo jest nieooe· 
nione dla tycil, którzy intere­
sują się powamiie filmem a 
nie mają a.n.i chodów, ani 
krewnych Za granicą, kltó.rz1 
by przysyłali im stosy pism• 
A na zakońC2J0Die mała rewt?" 
lacyjka i ostateczne uzasad• 
nieni.e has.la: 

- O ile plsmo nie uzyska 
do 15 orerwoa br. • 1500 prenu• 
merartiorów ista.łych ,.... 7.ostanio 
zlikwidowane, 

P, S, Rocznie 72 złote, 
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w lokalach handlu uspołecznionego 

n~e będzie sią tolerować 
lnspekcła w1ceprzewodn:czącego Prez. RN 

E. Wróblewskiego w restauracjach łódzk'ch 

Lódzki Zarząd Handlu na polecenie Prezydjmn wydał 
dy~ozycję kierownikGm E1klcll'Ów. barów. resta.ura·c,ii i lra 
wia.rń doprowameni.a w możliwie krótkim C'ZJllSic do 
cstetyC'llilego wyglądu wystaw sklepowyof!h i wnc\!"Z 1<1-
kaJ:i. Nie.s>lety lcicr1>wal>Cy sklcvów i l-Otktli gas.tronom.im­
nyeh w wielu WYll·adlkach zlekceważyli rome l<0 v.airzą­
diznn.ie. 

Onegdaj udal się Qrob'ście 
na lustrncję sklepów i res.tau 
racji wiceprzewodniozący Pre 
zydium Rady Na-rodowej 
Edward Wróblewski, któremu 
:podlega re.sort handlu. To eo 
6kon&tatowa.l w kilku wypad­
kach urąga wszelkim za.sadom 
lngien;y i estetyki. W restau­
racji „Sródmiej.srka" p::zy 
ttl. Piotrkow.sr};:iej 79 na wy-
191;;,wie -~t ,'ą <loniczki z r .... t<l­
ną bLbulką, lokal jest utrzy­
many w nienależytym począd 
ku. Na zwrócxmą uwagę kie· 
rownikowi w'ceprzewodn!-czą­
cy Wróblewski otrzymał wy­
krętnP C"'.lpow1e<l'zi, a w kon­
kluzji uslyszal, że wnieważ w 

Zapraszamy 
na wczasy ... 
* nocleg w hotelu 
.„na wodzie 

tym IG<kalu w nfodlu,gim cza­
sie będ1zie rcmon.t, nie Q!Placa 
się dbać o czystość . 

Podobna sytuacja istnieje w 
„Ratuszowej". B:-u<lne pod.z'u 
rawlonc firanki. kotam przy 
wejściu niechlujna. we wne­
ce' re.s.tauracji obo.k wejśc'a 
kurz i brud. Tu również k:e­
rowniczka tłmnaczyla się tym, 
że nie opłaca się do tych dro­
b:azgów p·rzywiązywać więk­
szej wagi. ponieważ niedługo, 
lokal ten oc-zeku_je remontu. 

Jak nam zakomun:ikowal wd 
ccpr:zeWQdniczący - Wróblew­
ski tole-row.an:e nadal lek·::e­
wali:ącego sto.sunk:u kierowni­
ków lokali i sklepów odnoś­
nie zarz[\d:zeń p.o:-ządkowych i 
15anita.:-n.ych jest nie do u,trzy­
mal!lia. P<JCniewa.ż nie skutkują 
polecenia. dyspozycje i proś­
by, trzeba bę<!.zie .si;ę uciec do 
bardziej rygorystycznych środ 
ków. Jeśli w przy6'Zł-Oici i111-
spekcja stwieridlzi ta.kie '.la,nli.ed 
ba.n.ia, bt:>tl'Zie się \vyciągać w 
srosunku do k!ierowni.ków od­
powied1nie wrnfoski aż do 7.lwol 
niCnhi z pracy włąc'lJTlie. Bru­
du i niechlujstwa w nais:z;ym 
handlu uspolecx.ni.om;ym l!llie bę 
dziemy tolerować. (s) 

Z ulic na płace zabaw 

Tale malo mamy piaskownic, ogródków jor.danowslcich, pla­
ców gier i zabaw. Gdzie się „człowiek" ma podziać w ta• 

l'iej sytuacji? 
Maly Maoi.uś rozmyśla nad tym zagadnieniem - a przy olc.-i· 
zji zabawi.a się jak potrafi. Za.ba-wa odbywa się na Al. 
Kościuszki (róg ul. Andrzeja Struga), gdzie ro.zsypano trochę 

piachu. ku uciesze najmłodszych obywateli. . 
Tegoroczny Dzień Dziecka ~byw':'l się pod. h111~lem: „Z ulic 
na pLGce zabaw i gier". Moze więc Macius tez doczeka się 

wkrótce innego miejsca do zahawy? (111s) 
Foto: L . Olejniczalt 

Wojewódzkie Biuro Skiero­
wań FWP (PiohJwwska 232, 
tel. 279-34) poinfol'mowało nas, 
że dysponuje jeszcze miejsca­
mi na tzw. autokarowe wczasy 
w atrakcyjnych miejscowo­
ściach. 

I tak: wczasy 7-dniowf! moż­
na otrzymać od 8.6. br. do Mi­
koła,jck, od 9 bm. do Czorszty­
na i od 14 bm. do Zakopanego. 

„Cudowne" ·mleczko i.„ rewelacyjny 
łódzki KWAS GLUTAMINOWY 

Wcr,asy 8-dniowe można jesz 
cze otrzymać do Kazimierza 
nad Wisłą, gdzie jedną z atrak 
cji stanowi m. in. nocleg w ho 
telu na wodzie. Termin tych 
wczasów - 17 bm. 

Szumna reklama uczyniła z mleczka pszczelego supM-lek. 
Wszyscy uwierzyli w uniwersalność mleczka pszczelego i próbu­
.ią nim wyleczyć różnt' swoje niedomagania. Nic nie pomogło, 
że Ministerstwo Zdrowia i Instytut Leków wypowleilziały się 
negatywnie na temat „cudownej" skuteczności mleczka, które 
nie p11siada żadnych akf,ywnych substancji. W dalszym ciągu na 
sprzedaży mleczka pszczelego robi się majątki: w pr:z:eciągu 
sezonu można zarobić 100-200 iys, złotych. 

wielu chorym lek, absurdalnie 
wysokie ceny: choć spółdziel­
nia „Xenon" sprzeda.ie kwas 
glutaminowy po 750 zl za kg, 
to w sprzedaży w aptekach 
jest on w cenie„. 2.071 zł za kg. Cena skierowań pracowni­

czych wynosi Qd 120-220 zł, 
zaś skierowań pelnoplatnych 
- 560 zł. 

Komunikat 
Wydziału Oświaty 

Wydział Oświaty Prezydium 
Rady Narod.oiwej m. L-Odzi 
koonuniikuje. że III Szkoła 
Po·rletawowa i Liceum Ogól­
nok.s2.ta.Icące irm. T. Kości.usz­
ki jak<0 mk()la, bez nauki re­
JirgH przyjmuje za.pi.sy mło­
dzieży do klas 0<11 I-XI. 

A tymcza~em naprdwd~ re­
welacyjny lek, bardzo już popu 
lamy za granicą, .iest w na­
szym kraju nie tyilko nie zna­
ny ogółowi społeczeństwa, 
ale i nie stosuje ga w swojej 
praktyce większość lekarzy. 
Lekowi temu na imię - kwas 
glutaminowy. 

umysłowego (szczególnie u 
dzieci) i epilepsji. Doświadcze­
nia prowadzone w Lodzi wy­
kazały wkrótce, że jest on sku­
tecznym lekiem i w famych cho­
robach. Doskooa!e wyniki le­
czenia tym kwasem osiąga się 
także przy śpiączce cukrzyco­
wej i wątrobo·wej oraz w gine­
lrnlogii i położnictwie (szczegól 
nie w wypadkach zatruć ciążo­
wych, niektórych zaburzeniach 
potencji i oziębłości płciowej). 

Czyż nie jest to narzut prze­
sadnie wysoki? Istnieje obawa, 
że o ile cena leku nie z.ostanie 
obniżona, to chorzy będą wo­
leli przeciążać swe żołądki bia 
?ym serem, w którym kwas glu 
taminow:v znajduje się w spo­
rych iloiściacll - nici: realiw­
wać recepty w aptece„. 
Należa.loby także oomyśleć o 

eksporcie kwasu glutaminowe­
go (interesuje się nim np. 

. Francja). W przeciwnym bo­
wiem wypadku zaistnieje ko­
nieczność ograniczenia produk 
cji, 'l dewiz przecież nie znaj­
duje się na ulicy, 

(gr) 

Wielka akcja week-endowa 
I ,,Dziennika Łódzkiego" i PTTK I 
* * * 

KOLEJĄ O do lasu 
Autobusami O w góry 
Motocy kiami O na jeziora * Rowerem O nad morze 

Pierwsza wycieczka 
do- Trójmiasta i na Hel 
N 

ie jest łwt,wo w Lod:Tii p;r?,YllWYC-z.a.i!Ć J;ud1zi do nicdlliiel­
nych wycieeU!k ~ miasto. To co rui, Zacbodrzie na.o 
zywa ~ week-endem, bez którego Anglik W-8 Fraa­

euz Jllie wyc1brai;a sc·łrie Pl)g-odnej i ciepłej niedzieli - u nas 
tl'a.ktuje się jalko C-OŚ ba1rd:ro kllSlZ!W\\"lleg'(), pnze:maC7mleg{I 
&a 1ud1Zi dobrze cytuowM1.Yeh, na co nie ka.My robotnik czy 
pra.oownik umyruowy m.<>Ze sobie porz;wolić. 

Tegu rOOJz;aju :nmimowanie, niełatwe do przezwyciężenia., 
jest Z gruni!TU fałszywe, 00 moona. I tr.zeb·a 'W'J)-O!ić W społe­
czeńsf;wo łóc.łzlkie, że wyjarroy Wli05!lll< i latem z zadymionego 

ł i ro:z:girz!IJJleg0 mia~l.a są po prc.s·tu niezbęline dla 'lldir"-O<Wiia. 
ł Słynne „wyClieC'llki" ł00tzi~111 do Pa11ku n.a Zdrowiu aey w Ju­

liam11wie daleko cdbiegają n1j,wet od wycieczek wwnsrzia,wian 
na Bielany ewy choćby d-o B.oerne:rowa, ooć pN,ecieź te JaBki 
podsł-OJe>Cll.ne cd1iiaJ.<lllle są oo śrOOmieśeira. o ladrne kia!k.a.­
:uaścle kilometrów. 

Mimo, że nie Je®t łatwo orga,nialować wjększe zbjrorrowe 'WY­
eiec'ZJk,i week-endowe w naszych w.a:runkach, 3'1iyi do tego 
pllltnebne są tin.y 2iasadndcze skladrulkii: koonm:ullkaeja., Hkwa­
tEl'l'O'Wallllic i wyżywienie - „DilienniJk L002lki" podejmuje 
wraiz z miejsoowym Za.r;zą.dem Odcdział'u PTI'K akcję Jetinich 
wycieczek w niC"Z.na.ne lub do konkret.lryeh miejsoow4JŚC1. 
Będą to week-en.dy zarówno a,ma,t.ln'ów wypoca;ynku wśród 

2lieleni i pr;zyrodw w wojewl'.hhbwie jak też porza. jego gra· 
DJ.cami. Będlliemy razem z naszym.i ca;,vte1n:i!kam.i l tury&4a­
mi, człon!kami PTTK je:i;di2!iili koleją. a.ufo•busia.mj, moWcy'­
lllla.mi, m:y rowerami w sobotę PD południa ~ w r..iedlziel4' 
ra,no n.a. ło1110 przyrody. A wi.ęc m. dn. oo Spa,I_v, Dz;iałoseyna, 
Sulejowa, Lącka. oraiz do daJ.sizych miejsoowooci nad m<lll"U 
lub w góry, do la$u jesienią na. gNyby, nad jemOOira. oo. ry­
by il~'J>. 

P.rzew.ldu,jemy róiwnieź, :i,e aeyiel:111Lcy „Dzieinndka Lódz~ 
kieg-o" kOl'leyslać będą z pewnif'Ch ulg llilna~h za oka­
zllllliem !kuponu '\l'Yll'łętego z lli&!il'Lej ,gaizety, KUJ>O!DY talkie 
zami~!W będ'lliemy il)'IT1zy' not.aitkaOO a.wirlluJ~ych week­
eney. 

Tyle, jeżeU ehod'Li o ogólne irnfonnaroje rull'YLCJ Iełin.ieJ 
atkcji wee'k-erud!oiwej. 

Obecnie p~pujemy do konk!retmego aziaJ3ill:ia. Jtaoom 
z PT'l'K „~rn'ilk L6dr1Jkti" org31ll!irmje pierwszą. tego ro­
dza,ju wycieczkę o nieco r~e=Ym za&ięgu. W d!nfaeh 
6-9 czerwca odbędzie się wyiciec'l1ka. n.a. Wybrzeże (Trój­
mla.sro: Gdaństk, Gdyin:ia, S<Jl)>Ot oraz na Hel) p.ociągiem. 
Odj.a'Zd z Lodzi Kaliski.ej 6 czerwca wiec-LOrem, powrót do 
wdaii. 9 crrerw<>a. we wore.snych g<1>d'1in.act1 rannych. Jej u­
m;eshliłcy ma.ją za~airaint&wa.ne noclegi i wy:i:ywienie, prz,e. 
jalld statkiem z GdJ"Dri na. Hel, 2lWiedizarn;ie sta.trJdem p<1rrtu 
ł'dańskiego, bi!ety na k()llllCert słymtych ocgranów w katedr!Ee 
olirw$ldej «a.z zwiediza:nle Wyb.n:eia. z pmeW(ldn.ilk.ami. 

Szczegótorwych ~nfcmwwJi udziela i ?JgloszenJ.a pmy,Jmuje 
Za.rząd Odc112li'alu P'l'TK w Lodzi, uJ. Pic1tr.ko1wslka. 70, tel. 
230-64. Poodrżej zamieszczamy kup>Otn., który upowaimi :jego 
~ia~m;a do ~~tilki za udział w tej '\VY'ciCC'llCe. ' (Sk) 

KUPON WY~IECZKOWY Nr t 
na weeik-en.d 6.-9. VI. 1958 r. 

• :tODZ WYBRZEŻE 

RedakcJQ „Dziennika Łódzkiego" I PTJK 

Zapisy pneprowadrza kance­
Ja.r1a szkoły w terminie od 
dnia 3-10 czerwca "Pr. w 
godz. S-15. 

Pierwsza znajom::i<ić nauki z 
kwasem glutaminowym datuje 
się .ieszcze z 1866 r ., gdy uczo­
ny R. Ritthausen po raz pierw 
szy wyizolował krystaliczny 
kwas glutaminowy. W medycy 
nie polskiej zaczęto go jednak 
stosować dopiero w latach 
1953-1955. Początkowo używa­
no kwasu glutaminowego przy 
leczeniu stanów upośledzenia 

Ostatnie badan.ia na Za.cho· 
dzie wykazały, że kwas gluta­
minowy wpływa pobudzająco 
na psychikę i ogólne samopo­
czucie, skutecznie leczy stany 
wyczerpania psychicznego i fi­
zycMego, stany depresji, upo­
śledzenie zdolności skupienia 
myśli i uwagi. postacie lżejsze 
go ogólnego zahamowania i o­
tępienia . 

II W oiewódzki Zjazd POD 

Radośnie • 
I 

• • przy1emn1e 
upłynął „Dzień Dziecka" 

Na Sikawie park dawno już nie rozbrzmiewał takim gwarem 
l wesołością licznie zgromadzonych dlzieci (w wieku lat 1-70), 
jak w tegoroczne ich święto. Przyjechała spacerowym wóz­
kiem 4-miesięczna Jadziunia, przyszedł na „jednej nodze" 
(drugą miał obandażowaną) przedszkolaczek Krzyś, była 
i 70-Ietnia p. A„ gdyż za jej młodości. takiego święta dzieci nie 
miały i ona wówczas się nie bawiła. 

Zarządy okręgu miejsltiego i dziecięcych padło: „o, jaka szko 
terenowego TPD, kierownictwo da", a na każdej twarzyczce ma 
Stoków i Sikawy urządziły fe- !owało się zadowolenie I u­
styn „na 102". Atrakcji bowiem śmiech radośnie spędzonego 
było co niemiara. dnia. Oby ten uśmiech dziecka 
Najwięcej zainteresowania trwał jak najdłużej. Zawsze, 

Wzbudzała „Zgaduj-Zgadula", To winno być troską całego spo-
bardzo dowcipnie prowadzona 2eczeństwa. 
Przez nauczyciela p. Sulkow- * :i: * 
skiego. Zwycięzcami w „Zgadu- Oprócz festynu w parku na Si-
li" wśród pierwszoklasistów zo- kawie odbyły się w Lodzi liczne 
stali: Arka Czechowska ze szko- imprezy z okazji Dnia Dziecka. 
ły nr 158, I Rysio Kowalewski Rano przedefilowali ulicami 
ze szkoły nr 139 Emocją trzyma Łodzi harcerze łódzcy niezwykle 
Jącą wszystkich w napięciu by- serdecznie witani przez mlesz­
ły wyscigi kolarskie dzieci. Tu ka1'tców naszego miasta. befila­
leaderem został Piotruś Kacz- dę przyjęli na Placu Niepodle­
marek, uczeń I klasy szkoły głoścl przedstawiciele Chorągwi 
nr 149. Harcerskiej, władz i organizacji 

k Ogólną wesołość wzbudził kon 
urs szybkości w jedzeniu bez 

Pomocy rąk, zawieszonego na 
nitce .Jabłka. w tej dyscyplinie 
zwyciężył An.irzej Micharek ze 
Szkoły nr 139. 

Wszyscy młodzi zwycięzcy o­
trzymali atrakcyjne nagrody u­
~Undowane p1-~ez Miejski Zarząd 

Pb. Gromkimi oklaskami na­
grodzono dziecięce zespoły ta­
neczne. 

b Na zalrnńczenie odbyła się za­
c:wa na zielonej trawce. •rę 
k ęść Programu urozmaicono 

onc.ertem życzeń dzięki życzll­
'Z~~cl dyrekcji ' Wojewódzkiej 
w iornicy Odpadków Użytko­
!e~ch, która wypożyczyła na 
ch~~n zradlotonlzowany samo­
Prez · Gdy ~głoszono koniec im-

Y prawie a każdych. ust 

społecznych. Następnie odbyły 
się tu zabawy młodzieżowe. 

W Parku Poniatowskiego zo­
stał nddany do użytku najmłod­
szych tor kolarski oraz wypoży­
czalnia rowerków, a w dzielnicy 
Staromiejskiej I na Chojnach o­
twarto ogrody jordanowskie. 

W MDK odbyło się wiele 
• atrakcyjnych imprez, wśród któ 

rych największym powodzeniem 
cieszyła się rewla pod nazwą 
„Dzieci dla dzieci". 
Również w Parku s Maja 1 na 

Helenowie odbyły się w gcxl,.,i­
nach popołudniowych imprezy 
i zabawy dla dzieci. 
„Dzień Dziecka" upłynął w 

Łodzi wesoło i radośnie, a nasi 
najmłodsi, o których poza insty 
tucjami pamiętali również rodzi 
ce, długo zachowają w pamięci 
§WOJe święto, \ 

"'1J) 

Życie hodowców róż 
Do 1955 r. Polska Importowa 

la kwas glutaminowy. Ale już 
w końcu 1954 r. roznoczęto je~ 
go produkcję w skali laborato­
ryjnej w spółdzielni „Xenon" 
w Lodzi. Obecnie ?ód:mti „Xe­
non" produkuje kwas glutami­
nowy w takiej ilości, że pokry­
wa n.ie tylko całkowicie zapo­
trzebowanie rynku wewnętrz­
nego, ale i pewne nadwyżki 
produkcji tego leku można eks­
portować. 

Dziwny Jest jednak stosunek 
tzw. „odpowiednich czynni­
ków" do kwasu glutaminowe­
go. Pomimo, że zalega on skła­
dy. za.opatrzono w ten rewela­
cyjny lek zaledwie połowę 
aptek łódzkich, a w Warszawie 
i woj. wa1:szawskim - tylko 
60 aptek. Na dodatek jeszcze 
ustalono na ten tak potrzebny 

Co słychać 
w kraju i we Francji? 
Komitet Łódzki ZMS organi­

zuje 3 bm. o godz. 15.30 spotka­
nie z posłem Stanisławem Nie­
dzielskim I red. Lebenbaumem 
na temat sytuacji wewnątrz kra­
ju i ostatnich wydarzeń we 
Francji. 

• nie 
11 tysięcy 1()SÓb limy w nar 

mym wu-Jewód!Zltwie mesza 
mitlośllli!ków silm'awłta własrnej 
zieleni, własnych kw.ia,tów, 
wa.rzyw f owoców. Srowem, 
uł.yt.kOIW'lldlków ogr6dików drzi~l 
kowyeh, którzy lą.emje go­
S<pOdarują w 174 ogi~daeh na 
około 536 ha ziemi. 

Ale wbrew pozorom życie 
działkowiczów nie plynie po 
różach. Jak wynika ze spra­
wozdania wygloszone,l(o na II 
Wojewódzkim Zjeździe Dele­
gatów POD, który odbył się w 
ubiegłą niedzielę, działkowicze 
mają najwięcej kłopotów z ur­
banistami, którzy (zdaniem 
działkowiczów) nie zawsze ma 
ją rację planując budowy wła­
śnie na zagospodarowanych 
już ogródkach. Oczywiście, ta­
kie postępowanie nie zachęca 
działkowiczów do właściwego 
zagospodarowania działek i do 
zakładania na nich sadów. 0-
t(ó!em zarząd POD w 1957 i 
1958 r. interweniował w tych 
sprawach aż 112 razy, na szczę­
ście z pomyślnym skutkiem. 

Niedocenianie ogródków 
działkowych przejawia się też 
(jak wynika z dyskusji na zjeź 
dzie) w przeznaczeniu przez 
rady narodowe kr·~dytów na 
ogródki d7liałkowe -- na inne 
cele. Np. Tomaszów wykorzy­
stał je na budowę mostu i do­
piero interwencja w Min. Go-

~„Kuku„ 
~· łeczka" 
9 -19 - 31- 33 
31 i 40 

l 
spodarki Komunalnf!j spowodo 
wała przydzielenie dzialkowi-

1 

cl'lom dodatkowych kredytów. 
Podobnie chciały zadyspono-
wać pieniędzmi działkowiczów 
Zg1erz i DRN Ruda. 

płynie po różach ... 
Jednak dzięki en~rgii miło­

śników zieleni, ogródki łódz­
kie, mimo że nie maią zbyt dlu 
gich tradycji, rozwijają się. 
Ogródki działkowe dają zdro· 
wie i radość swym użytkowni-

kom, a ponadto uzupełniają 
zaopatrzenie rynku, gdyż 15 
proc. wyprodukowanych w kra 
ju warzyW pochodzi właśnie z 
ogródków działkowych. 

I uciekają, a... 11 
nagrody czekają • 

ZaiJ)ewne domyślają się nasi Czytelnicy, że mowa tu o: 
O Wiosenn,ym Konkursie Zbiórki Malrulatu.:ry i Smta~ 

który„. ' 
O trwa tylko do 16 czerwca. 
O .ze wśród uczestm.ików. ~ozlosowarne 7'0Sltarną mot.ocykle, 

prailiki ele!ktryczrne, rowery i =e ba.rd!zo cenne na1grody. 
Ale, aby uzyskać prawo do udziału w looowarniu nagród, 

tmeba ... 
? . doota~ć 'b.ezużyteazn;ych. szmat lub makulatury war­

tości. prcyn.a.JmmeJ 3 zł (w zamJJa<n otrzymuje eię krupon koo­
lrursowy). 

Poza !Sitalyroi rpunktami skupU Sllr{)IWOÓW wtóreych (gdlzie 
otrzymać można kupon konkuroowy) - w da.!.seym ciągu 
poSimzególne dzielnice odwiedzają ekipy ·samoahodoiwe Woi 
Zbdo1:. PSW: ' •· 

D.z.iś (3 bm.) Księży Młyn i Ok!Olice. 
4 ozer1vca Armiti. C~on.ej (od Kopcińsik:iego do Przę-

dzakri.anej), 

5 czerwca - Gnabowra, Sorsnowa. Sl<J<Wiiań61ka ~ poipit'!ZleCZM, 
6 czeriwoa - Krucza, Nowozarzew.ska. i okolice. 
Przy~otujmy się więc :nia 1S1potk.ail1!ie z ekipami zbiór· 

~'Yffi:1· N ad ar.za .sti.ę bowiem okait.ja po.z.bycia IStię zbę<lrnych 
„a;'ll.Ch?w'', crzy r!;ta!!'ego papieru w zamiarn :z;a ~ wylo­
srowarn.1a motocykla czy :ilnny<lh aLrakcyjnych baTdzo cennych 
nargród. 

P.rz;ypom:inamy również, że czytelników Dzlienn~lka Ló<lz.. 
kiego", którzy zaopat'I"eyli się już (wz,glę.&ie zaqpaitrr>..ą się 
do ł5 ~rwca) w kupón konkursowy Woj. Zbiorrulcy PSW -
ocrekruje jasIZC1Ze <l1karz.ja wy,grania trzech dodatkowycli war-
tościowych oo.gród. Ale o tym, następnym rarzem„. ' 

DZIENNIK ŁODZKI nr 130 (3585ł I 



Wiącej obiektywizmu kapitanie PZPN! b! ~!'ll~::lml~~„ 
O W czasie wielkiego mittin- Nottingham w Londynie roz~ 

gu le:'.'<koatletycznego w Mode;;io I 11:ral!lo mistrzostwa świata w b'• 
wspaniały sukces uzys.kał nasz żwiarstwie figurowym zaVl'.o::tow 
biega.cz Ma.komaski, startując na ców. Wśród kobiet zwycięz.ył11. W meczu ze Szkocją doznaliśmy 70 porażki 
I 

880 y. Polak zająt piet·wsz8 I mistrzyni ruimpijska Cathie Ma.­
miejsce. Dwaj na;;i pozostali cha.do a w kCl'Ilkurencji md· 
biegacz'e. Lewa:ndowski i Krzy,,,z czvzn Robwtson. Z Irlandią wymęczone 2:2, z dy I zdobyć bramkę, lecz nigdy zwykle pewny punk;t. popełni! 

przeżywającą kryzys Danią prze-I n.a grę, która firmow"Jlaby jego! dwa rażące btędy: w pierwszym 
graliśmy 2:3, a ze Szkocją znów wartość. Ja[( można być zadowo- wypad:rn źle obliczył Jot piłki i 
porażka 1 :2. Nie ma powodu do !onym z całego zesp0lu, jeżeli nie dosć starannie jej bronił, 
zachwytów. Jeśli tak dalej pój- miał on kilka wyraźnie słabych przez co straciliśmy drugą bram 
dzie, publiczność wkrótce prze- punktów. Do nich w pierwszym kę. Mało brakowało, by Szko­
stanie uczęszczać na mecze mię- rzędzie należał Kempny w ata- cja prowadziła a:o. W ostatniej 
dzypal'!sLwowe, rozczarowana mo ku i Woźniak w obronie. I tu, i chwili, niemal już na tinii bram 
ż~ nie tyle niekorzystnymi wy- tam, dwie niebezpieczne tuki. kovvej, Szymkowiakowi udało się 
nikami, ile słabą grą naszych re- Woźniak nie był żadną zaporą ponownie chwycić piH;;ę puszczo Dnia 1 czerwca 1558 r. odbylo 

się międzypań;twowe spotka· 
nic 'v piłce nożnej I'olska -

k.owiak. sp1.sali _ się .e;oozej. Pior·w O Dyrektor cyrku ten.isow~ 
szv z nici: w biegu na 1 i;rulę _ _z~ go, Je.ck Kramer, bral ootatruo 
iąl IV miejsce, a Krzysz,rnwM·., udzial w mistrzostwa.eh ten.iso­
byl pialy. Na zawodach tyC'h wych Alaski, przegrywając .r. 
uzyskano szereg doskonaly.::h ·Traibertem 6:0, 10:12, 4:6. 
wyników i tak O'Brien w kwi O w L ldwigshafen Herman 
miał rn.227,100 y. Morr'.:lw , b" 1 ; •oo doskona.lym 
przebieg! w czasie 9,4, w dys1rn pi ze_ ieg 

43 
.:> ro w 

Bobga wyg-ral wyniikiem 54,87, w cza-s1e 3. ,4. 

I 
biegu sztafeto.wym 4 X 110 Y u- O Pilkarz.e Anglii żą,daj-. 
stanowiono rekord świata cza- podwyższenia pensji. Dotychcz.aa 
sem - 39,7, a w sz.tafecie 4 X 220 otrzymywali oni po 20 funt&·.v 
ro, również rekord świata :W.7. tygodniowo, a 17 funtów w c:z.a. 

O W Pałacu Spcdowym w sie p.rzerwy letniej. 

prezentantów. dla prawoskrzydloweg0 Leggata ną z rąk. 
Dziwnie jakoś nasi oficjele · (i i popełniał masę etemenlan:ych yY ocenie_ swojej p. _Reyman 

nie tylko sami oficjele), ulegają bł~do"'., . a Kempny. rowmez w dz1wme. me uw:zględ_ma tych 
sugestii cyfrowego wyniku. Je- naimmeiszym stopniu me USJ?ra- wszystk1Sh okoh;zn.o5_'Ct! totez 
żeli z taką potęgą, jak Szkocja w1cd1Jw1ał dlaczego to wlas'.lle me sposoł? przyiąc 1e1 iako o­
- rozumują - przegraliśmy róż i emu. przypadła rol.a kierownika b1ekt:>'.WlleJ: Do wygraneJ ze 
nicą jednej bramki, a Kempny polskieJ ofensywy. ro samo. zbyt SzkocJ _ą me wystar~~yły dwa 
w pierwszych minutach meczu powolny Nowara, khre~~ iedy- wspaniale strzały C~eshlrn - ie~ 
nie wykorzysta! bajecznej okazji nym plus.em byla amb1cia.. To den sparował obrane~, a drugt 
do zdobycia bramki, to ... należal był raczeJ zlepek, a me druzyna. z_~alazł dro~ę ~o &1atk1. Prze~ra-

Szkocja. 
Na zdjęciu: fragment spotkania. 

CAF - fot. Pąbrowiecki ·-----
WAŻNE TELEFONY 

nam się remis. l zachłystując hsm:I'. zasłuzeme. Jest to JU~ 70 
się z zachwytu, zap0minają o TAK GRALI SZKOCI„. porazka !"olsla w. _sllo~karuach 

Pogot. Milicyjne 
Pc.got. Ratunkowe 
Stra:t Pożarna 
Kom. Miejska MO 
l\'lieJski Ośr. Infor. 
Pryw. Pomoc Lek. 

253„33 
254-44 
08 

292-22 
359·15 l\IUZEUM ARCHEOLOGI· dozw. od lat 16, g. 15.30, 
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GARNIZONOWY KLUB 
OFICE;RSKI (Il - Tu• 
wima 34) Kino nieczyn-
ne 

tym, co. się dzialo na boisku w m1ęclzypanstwowych .1 Jesl1 praca 
ciągu pełnych 90 minut. W tym Gra Polaków wyra:i.nie odbie- n'.'sz:l'.ch selekcionerow me zm1e 

. ~ . 
555-S5 NE (Plac Wo1ności 14) ROMA \Il Rzgowska 

pomeczowym chórze nie brak gał.a od gry gości. s.~koci, cho- m kierunku, .. będziemy mus'.eh 
również glo.u kapitana związko- ciaż miękko rozgrywali piłkę, odnowwywac ich coraz w1ęcei. 
wego, który nie orrueszkał o- umieli jednak walczyć 0 nią K. ROZMYSLOWICZ 

Pryw. Pogot. Dziec. 3M·OO czynne g·. 11-16 84) „Błękitny konty- Uwaga: Repertuar sparzą 
nent" dozw. od lat 7, g. dzono na podstawie ko-
16, 18, 20 munikatu Okręgowege> 

Su,i G:,,..: 11! - Nowe Złot zarządu Kin. TEATR.I" 
OPERA w gmachu 'l'ęa- (W nawiasie podajemy i~o) „D:r.iadek Hassan" * :J!. • świadczyć: twardo. Hołdowali krótkim poda 

tru im. Jaracza (Jara- kategorie kin) aozw. od lat. 7• ~- 17• 19 PAI,MIARNIH (Park Zró-
„Jestem zadowolony z całego 

zespołu. Uważam, że nasi chłop­
cy zagrali dobry mecz. Przecież 
musimy wziąc pod uwagę, że 
Szkocja to nie „pierwszy lep­
szy" przeciwnik. Goscie są do­
skonali technicznie i okazali się 
zespołem bardziej dojrzałym. 
Tym niemniej uważam, że wy­
nik krzywdzi polsltą drużynę, 
gdyż najlepszym odzwierciedle­
niem meczu byłby remis". 

Dobry mecz„. wynik krzywdzi 
drużynę„. Wlaśnie t• podobne 
wypowiedzi mamy pretensję do 
p.. Reymana, gdyż nie wolno mu 
tii.k oceniać zespołu, nie wolno 
zamykać oczu na J.;go braki, 
tym bardziej. ze na Ile gry Szko­
tów, wystąpiły one z calą ostro­
ścią. 

CIĄGLE LUKI„. 

Szkoci, to w cąłym tego słowa 
znaczeniu clojrzaly ~.espól, gdy 
tymczasem nasza dru;:yna nie ty 
le gra, He raczej improwizuje. 
Stać ją na szale1'lczy, rozpaczli-

. wy zryw, którym udaje się jej 
zaskoczyć przeciwnlka, a niekie-

W kilku 
zdaniach 

Na zawpdach w podnoszeniu cię 
żarow w Rydze Wasilij Stiepa­
now ustan owił nowy rekord świa 
ta w wycisltaniu. 
Startując w wadze ł~kko~ięż­

kiej w wyciskaniu uzyskał on 
świetny wynilt 150,5 kg. 

• ~ * 
W Warszawie znajdują się juz 

tenisiści Meksyku, którzy w roz­
grywkach stref~r europejskiej Pu 
charu Davisa rozpoczną w naj­
bliższy piąte !<. 6 bm. mecz z Pol­
sk~. Meksykańczycy przylecieli sa 
molote1n z Paryża w zapowjectzia­
ny1n składzie: Contreras. Llamas 
oraz dwaj rezerwowi Pala!ox i 
~un.a. 

n.iom, ale nieobce im były da­
lekie przerzuty. Atakowali sze­
rokim frontem, wybiP.gali na po 
zycję i byli niebezpieczni. zwła­
szcza przy stosowaniu podań pro 
stopadlych. To niezaprzeczalne 
walorv gości, a przecież popar­
te są nienagannym opanowa­
niem piłki, mają drużynę na 
medal. 

ŁKS Lechia 
W. środą mecz ligowy 

Po p·rzeszJo dwutygodinio>wej 
przerw.ie w środę 4 bm. powra­
camy do r0<llgrywek o misi.nro­
stwo p.ił:kairsk.ie I ligi. 

f,KS po dwóch mecmch r<>-
••• A TAK POLACY zegr.a.~ch osta.~nio na wyj.eź-

. . . ,d?.ie (z Ruchem i Wisłą) wys~ą-
Ch.ctaloby s_1ę to samo powie- pi na własnym bo•i.sku. Lcdzi.a­

dz1ec. o P?ls~1m zespole, ale rze n.ie grać będą. z gdańską. Le­
czyw1stośc m_e pozwala. Po utra- ·hi . Początek zaiwodów 0 g<J>diz. 
cte pierwsze) bramki. w druzy- c ą 
nie zapanowalo takie bezholo- 18.3<1. 
wie. iż tylko szczęściu możemy W pow.sl-alych meeoz.ac~ "";Y­
przypisać, że Szkoci nie wlupili znaczon.yc~ na.. 5 _b~. (ru~kfore 
nam kilku dalszych bramek. <><l~ędą. s •. ę rowruez . w srcdę) 

Trzeba, żeby tak zwane „czyn­
niki rrliarodaJne'· zdały sobie 
sprawę z blędów popelmanych 
przez r>.aszą reprezentację. Do 
głównych zaliczamy brak szyblrn 
sci. Może wreszcie znajdzie się 
trener. który podjąłby się wyilu 
maczyć naszvm pilkarzom, na 
czym polega szybko~ć. Bo nie 
chodzi przecież o szybki bieg za 
wodnika z piłką, lecz o szybkie 
jej oddanie partnerowi, wybie­
gającemu na pozycję: Do białej 
gorączki doprowadzała widow­
nię słaba taktycznie gra Pola­
ków i ustawicżile ·pcrranie się 
środkiem, gdy . podonne próby 
ataku przy umiejętnie ustawia­
jącej się obronie szkockieJ z gó­
ry skazane byly na niepowodze­
nie. 

Polacy grali wolniej, a co gor­
sza 

Z!Illel";;ą si-ę następuJące p.a.ry: 
Gwa·rdia. Sta.I, P<>l(Jlllia. 
(Bydg,) - Budowla.ni, P-01-0:nfa 
(Byt.) Cra.covia, Ruch 
Górn.iJk (Zabl'ZC) i Wisła - Le-
gia. 

Dzieci· 
n1u.szą poczekać 
do czwartku i ni.edzieli 

Z.ę wz~lęc\u na ni!!pog9dę, pro­
jektowane wyścigi clJa dzieci nie 
mogły się odbyć w dniu 1 czerw­
ca. Imprezę przesunięto na czwar 
tek, 5 bm. Wyścigi odbędą się na 
Placu Komuny Paryskie.i, a w 
Helenowie dopiero w sobotę o 
godz. 15. 

Zapisy dzieci przyjmowane bę­
dą na miejscu o godz. v. 

cza 27) g. 19 „Madama ST'!DIO (III - Byst~y- dliska) czynna g, 10-18 
Butterfly" ADRIA (II - Piotrkow- eka 9> '!Syn hrabiego ZOO - czynne g. 9-20 

NOWY (Więckowskiego 15) ska 150) „Ir~na do do- !0~!~ 1~~r;~t~~: 20dozw. 
g. 19.30 „Wizyta starszej mu" dozw. od lat 7, g. S'.l'YLOWY (1 - Kilińskie 
pani" 16, 18, 20 . go 123) "Na 11aszym pod 

JARACZA (Ja:racza nr 27) BAŁTYK (prem1erowe - wórku" ctozw od lat 12 Jtyz~ ury apl..a.L 
nieczynny Narutowicza 20) „Folies g, 16, 18, 20 . ' łlJ '1Ja 

POWS:GECfiNY (Obr. St.a Bergere" dozw. od lat SWl'r. (Il - Bałucki Ry- Limanowskiego l, Piotr 
lingrad.l.I nr 21) g, 19.30 l8, g. 15.30, 17.45, 20 k) Spr 1\Iauriziu 
„Wiele hałasu o nic" DWORCOWE (II - Dwa· n;„ ci' w aw~ 1 t 18 g kowska 25, •Łagiewnicka 

rzec Kaliski) „Dzieci", s15"' '1s o2z0 . o a ' . 120. . Piotrkowska 307, 
„TEATR 7.15" \Traugutta , Cd k 90 Narut icza 

nr 1) g. 19.15 „Człowiek, „40-lecie Wielkiego 'rATRY (II - Slenkiewi- ' ans a .. ' ow . 
który zmienił nazwi- Października w Mo- cza 40) „Fut1·0 nurko· ~?eb·~n~;~a ~;erwonei 8

• 
sko" skwie", „Przygody Sind we" dozw. od lat 16, g, ~ As' Y I K : i ki ł" 

bada żeglarza" g. 9, 10, · A · osc qsz o 
OPERETKA (P!i.otrk_owska 11, 12, 13, 14, 15, 16, 11, 16• 18• 20 pełni stale dyżury nocne 

~4iof~i::1;.~ „Dziewczę 18, 19, 20, 21, 22 T~,;:eY·~~~:n~:;e~l~:~l~ DYŻURY SZPITALI 
" . , GDYNIA (Il ·-Tuwima 2) „szatan zazdrości" 

„ARLEKIN CWolczanska „Główna ulica" dozw. doz.w. od lat 16 g. 21.15 Położnictwo: Polesie f 
nr S) !:· lO „Skoczek od lat 14, g. 10, 12, 14, - t'ino czynne tylko w cz~sć Bałut (pacJentki z 
Toc,,;ek (przedst. zam- 18. 20. Program dla naj dni pogodne Poradni K przy ul. Lima 
knięte~: g. 17 „Dzikie ła młodszych: „Swawolne • · 
będzie kaczorki" Wesele' w ko WISŁA (premierowe - nowsk1ego) -:- szp1tal im. 

„PINOKIO" (Kopernika ra.lowym '~orzu" No· Tuwima 1) Lecą żura- dr Madurowicza, ul. Krze 
16) fi(. 18 .,Tajemnica we szaty króla"' 'Fips wie" dozw'.' od lat 16 mieniecka 5. śródmie.ście, 
czarnego jezi?ra" (wido psotnik" g. 16, 17 " g. 10 12 H 16 18 20 Staromiejska, Wid<:ew 1 
.w1sko zamknięte) ••i.ODA GWARDIA (II _ WŁO~NJ~Rz' (l '_ ~róch część Bałut (pacjentki z ,„ - . · Poradni K przy ul. Sę-

w '1 SI' Al W" Zielona 2) „Księżna ·Ge- mka 1~~ „Dobry wo,lak dziowskiej) - Szpital im. 
I Rl I rolstein" dozw. od lat Szwej~ dozw. od _Lat 1,6 ar H. Wolf ul. Łagiewni-

KLUB 
MP ' K ( . t k 12, g, 9.30, 11.45, u„ 16.15, g. 9.lo, ll.JO, lJ.4o, 16, eka 34-36). Ruda, ChOJnY 

1 Pio r ow 18.30 20.4& · ' 18.15, 20.30 oraz pozostała część Ba-
ska _86, parter) Wystawa MUZA (II - Pabianicka WOLNOSC (I - Przyb:Y- łut (pacjentki z Poradni 
wycmanek chmski.ch 173) „Moulin Rouge" - szewskiego 16) „Wieczor K p1·zy ul. Cmentarnej) 
(orygmalnych) .. z ro~- dozw. od lat 16, g. 15.45, ni goście" dozw. od lat - Szpital im. curie-Skto­
ny_ch prowm7J~ Chm· 18, 20 .l.5 16, g. 10, 12, H, 16.10, ctowsl<iej, ul. Curie-Skło• 
sk1eJ Republiki Ludo- PIONIER (II - Francisz- 18.20, 20.30 dowsi<iej 15. 
wej - czyn:ia ~· 12-20 kańska Sl) „Smiech w ZACHĘTA (II - Zgier-

KLUB MP i l~ (P1otrkow raju" dozw. od lat 12, ska 26) „Dwa zeznania" Chirurgia: Szpital Im. 
ska 86 - I plętro) Wy- g. 16, 18, 20 dozw. od lat 16, g. 10, N._ Barlickiego, ul. Kop-
stawa iotograi1czna z POLONIA (premierowe - 12. 14, 16, 18, 20 emskiego 22 
życia dzi~ci .· na 'różnych Piotrkowska 67) „Wid• LĄCZNOSC . ._ CHI - J"ó." • . • 
kontynentach - czynna m.o" dozw. od łat 13, g. zefów 43) „Miłosi: kobie fnt~rna. Szpital 111,1: dr 
10-20. 10.30, 13. 15.SO. 18, 20.30 ty" dozw . . od lat 18, g. ~rlmga, ul. Sterlmga 

POKOJ (Il - K"lzimierza 20 •f •' .-.EA nr 6) „Przemytnicy" -,POPULARNE (Il - Ogro La.ryngologia: Szpital 
'" WJ 4Z.. dozw. od lat 16, g. 16, ctowa 18) „08/15" „Front' im. N. Barlickiego, ul. 

MlTZEUl\I SZTUKI (Wię- 18, 20 g. 18, 20, dozw. od lat lB Kopcińskiego 22· 
ckowskiego ~6) czynne 1 MAJA (Il - Kilhiskie- PKZEDWtoSNIE U -- że Okulistyka: Szp. MON, 
g. 9-15 go 178) „o•cangaceiro" romskiego 76) „Kto za- ul. żerom;kiego 113 

NIE WYBIEGALI NA POZYCJĘ __________________ ,_,_, __________________________ ____.. 

Były momenty, że z~wodnik 
będąc w posiadaniu pilki, nie 
miał jej komu oddać, gdyż wszy­
scy zamierali w bezruchu. A to 
nie świadczy dobrze o zespole. 
.Ja!.;:że więc kapitan związkowy 

może być zadowolony z podob­
nej gry? Nawet Szymkowiak, 

, 

i = DZiĘ(ilfiTT 
ł • 

Trzy słowa, bez przerwY powtarzane, wbijały się z godziny na 
godz:nę w iCJh umysly. 
Pięć osób - pięć przerażonych osób. Pięć osób, śleclzących się 

nawzajem, z trudem tylko ukrywających swój stan nerwów. 
W tej sytuacji ich odezwania mia,!y tylko pozór konwersacji. 

Byli wrogami w stosunku do siebie, trzymając się razem jedynie 
przez instynkt samoobrony. 

Gd v bv n1e sobotnia n lewa ... JM111lZMóW 
Wygląd ich zaczął przypominać zwierzęta. Justyn Wargrawe, 

podobny do starego żólwia, siedział zgięty, nieruchomy, patrzał 
czujnie i przenikliwie. Były inspektor Blore, z oczyma nabiegły­
mi krwią, wyglądał, jak osaczony zwierz, gotowy do rzucenia się 
na ścigających. Zmysły Lombarda zaostrzyły się. Jegc: sluch re· 
a!!ował na najcichsz.Y. dźwięk. Krok jego stal się lżejEZY i szyb· 
szy. Uśmiechał się często, ukazując spod rozsuniętych warg 
białe zęby. Nie powiodło się Byszewskiemu 

Z jeźdźców łódzkich najlepszy był Nowak 
Na temat odbytych ostatnio w 

Łodzi konkursów hippicznych 
rozmawiamy z wiceprezesem 
Łódzkiego Związku Je:i:dzieckiego, 
mec. E. Wąsowiczem: 

- Jakie jest ogólne wrażenie 
po wyścigach? 

- Konkursy stały na stosunko­
wo wysokim poziomie ze wzglę­
du na udział czołowych naszych 
jeźdźców z czlonkami kadry na· 
rodowej Byszewskim i Babire­
ckim na cze!~. 

- A konie? 
- Niestety, nie mieliśmy okazji 

oglądać wszystkich najlepszych 
koni, gdy:<: część ich pnygotowu­
ją do za. ·octów międzynarodo­
wych wc Wrocławiu. 

- Czym tłumaczyć zajęcie dal· 
szego miejsca przez Byszewskie­
go? 

- Fatalnymi warunlrnmi atmo· 
s.ferycznymi w pierwszym dniu 
konkursów, oślizłym torem i ner­
wowością koni. Orłowska nie star 
towaia ze względu na niedyspozy­
cję konia. 

- Jak pan ocenia jeidźców lódz 
kich? 

- Najlepszym był Nowak z 
P.oguslawic. Na wyróznienie po-
11adto z~slużyli pp.: Skrzydlew­
(;!;i i Sroc7.yński z Lu(;mier-za. 

- Czy w tym sezonie przewl· 
clziane są jeszcze zawody konne? 

- Przewidujemy zawody, ale o 
charakterze raczej lokalnym. or~ 
ganizacja konkursów hippicznych 

pociąga za sobą powazne wydat­
ki. W Łodzi nie mamy warunków 
·do takich imprez. gdyż konie mu­
simy sprowadzać z Lućmierza i 
po zawodach odprowadzać do 
stajni. 

- czy dopisała publicznosć? 
- w sobotę. niestety, lało, jak z 

cebra. W niedzielę natomiast za­
. wody oglądało około 5 tysięcy wi­
dzów. Publiczność Jódzl<a jest :Wy 
scyplinowana l serdecznie nagra­
dzała oklaskami swoich fawory­
tów. Cni 

Dopiero ma 10 lat 
a już jest dobrym 
szachistq 

Największą rewelacją turnie­
j u szachowego, zorganizowanego 
przez „Resursę" było zajęcie 
pierwszego miejsca przez 10-letnie 
go Jurka Nowaka. Młodziutki ten 
szachista zapowiada się na dosko 
ne.łego i;rrocza. Drugie miejsce za­
jął R. Pieka1-skl, a trzecie Lut­
miarz. w konkt1renc.ii dziewcząt 
wygrała H. Pawlak pned Pudla­
kówną. W nied1.ielę, s l>m. w sali 
Jzby Rzemleślnic.zej odbędzie się 
turniej seniorów. 

I (TEN LITTLE NIGGERS) 

UumaczyJ: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI 

(54) 

ł - Widocznie ktoś zabral broń rano, podczas zamieszania, &po· 
ł wodowanego szukaniem Rogersa. 
ł - Musi być gdzieś w domu - rzekła Wera. - !\fasimy ·go 
ł odszukać. 
ł Palce sędziego uderzaty lekko w podbródel{: 

: 

- Wątpic;, r.zy nasze poszukiwania zdadzą się na co. Nasz 
morderca miał dostatecznie dużo czasu, by urządzić odpowied­
nią kryjówkę. 

! 
Blore odezwa! się z pewną miną: 
- Nie wiem, gdzie jest rewolwer, ale mogę założyć się, że 

wiem. gdzie należy szukać strzylrnwki. Proszę iść za mną. 
Otworzy! drzwi frontowe i obszedł dom dookola. 
W niedalekiej odległości od okna jadalni znalazł strzaskaną 

ł strzykawkę. Obok leżala pęknięta figurka z porcelany, szósty 
ł połamany Murzynek. 
.i Blore rzekł glnsem. pełnym saf·ysfakcji: 
" - Tak, to mogło być tylko tutaj. Po zabiciu panny Brent mor­
ł derca otworzył okno i wyrzucił strzykawkę wraz z Murzynkiem 
ł przPz okno ... 
ł Na metalowych częściach strzykawki nie bylo widać odcisków 
I palców. Zostały starannie starte. 
; - A teraz zajmijmy się poszukiwaniem rewolweru - rzekła 
, Wera stanowczym głosem: 
' Justyn Wargrawe skinął głową: 

- Doskonale. Jednak musimy uważać, by być razem. Proszę 

ł 
pamiętać'. że morderca wykorzysta każdą chwilę rozł;.iki. 

Przeszukali starannie dom od strychu do piwnicy, ale bez re• 
zultatu. Rewolwer zniknął. 

~ ROZDZIAL 
1
XIII 

# „Kloś z na.s.„ ktoś z nas.„ ktoś z na.s„." 

Wera C!aythorne robiła wrażenie spokojnej. Większość czasu 
spędz_ała. skulona na .krześle. Wpatrywala się bezmyślni I" w prze· 
strzen, Jak gdyby oslep1ona światłem. Robiła wrażenie otaka 
który wyrżnął głową o szybę i został następnie przychwycony 
ludzką ręką. Kuli się przerażony, niezdolny do jakiegokolwiek 
ruchu. 

Armstrong znajdował się w pożałowania godnym stanie ner· 
wów. Miał tiki nerwowe, ręce mu drgały. 3apalał papierosa za 
papierosem i prawie zaraz wyrzucał niedopałek. Przymusowa 
bezczynność wydawala się go bardziej denerwować niż innych. 
Od czasu do czasu wybuchał zirytowany potokiem słów. 

Prz~cież ... nie n;ożei;t1Y··· no nie możemy siedzieć tutaj tak 
be~czynnie. Musi byc. c~s„. na pe~vno, jeste~ przekonany ... jest 
cos talQego, oo mo,ghb:y1>my zrab1c. A ,gdybysmy l'OfZ.tXlłili (.'Igni· 
slm? 

Blore zapytał ironicznie: 
- Przy tej pogodzie? 
Ulewa ti;wała, nadal. Pod_muchy wiatru wzmagały się chv.,ilami. 

Beznadzleiny dzw1ęk padaJących kropel deszczu doprowadzał ich 
prawie do szale1islwa. 

Z n.1ilc~ącą aprobatą przyjęli pewien plan postępowania. Wszy• 
scy siedzieli w salome. Tylko jedna osoba mogła opuścić pokój. 
Pozostala czwn~ka czekala. aż piąty wróci. Lombard 1Jrlezwał się. 

Ostale:_czme to ,iest tylk<> kwestia czasu. Pogoda p1prawi sie. 
Wt~dy mnze.1!1y przystąpić do akcji... dawać sygnały, ·zapalać 
ognie ... zrob1c tratwę ... w ogóle cokolwiek' 

$miech ~rmstronga podobny był do gdairnnia. 
- Kwestia czasu.„ czasu? My nie mamy czasu? Wszyscy 

pomrzemy ... 
Cichy g'.o~ _sedzie~o mal w sobie coś stanowczego: 
- .Nie,. Je~h bę~z1emy ostrożni. Musimy być ostroźni... 
Poludmowy _Po.s1lek zo~ta_l zjedzony bez dotychczas:iwe!io cere-

~~rnalu. "'!' p1ąttrę zeszli ao. kuchni. W spiżarni znaleźli zapas 
~ozn.ych kon~erw. Otworzyli puszkę z marynowanym ozorem 
1. d\>vle puszki owoców. Jedli. stojąc wokół stołu kuchenneJ1;0. p 0 • 

Iem ... tłocząc się raz>'>rn. nawrócili do salonu, by usiąść tutaj ~ 
ustąsc 1 nawzajem się pilnować. 

I na nowo ich myśli były chorobliwe, gorączkowe, chaotyczne„, 
lc.d. n.) 
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. Dział •POl.-ek~nom. 228•32., Dział 
Prenumerata miesięcznie zł 12.50. Prenumeratę przyjmują placńw~d pocztowe, lislonos~e oraz 0 UPiK .,Huch'" Lódź, ul. Roosevelta 17, konto 'PKO L.~:r:w7~s.3i7~zy~ne 00 l~.30, sobota do 13.30. 
nosi: kwartalnie zł 52.50. półrocznie zł 105, rocznie zł 2l0. Zam6w1enia I wpłaty przy1mu.1e PKWZ „Ruch", Warszawa, ul, Wilcza 46 konto PKO .1_6_100024 w· :.d ~e~uwmerdata 7:8 l;(ranlcę wy-

„Prasa Lódzka·•, • '· • Y .a1e. Y awmctwo Pr<1sowe 
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